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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 ^

Donoszą nam ze Lwowa, iż pusz­
czono (ani pogłoskę jakoby zaprzesta­
no przyjmować do Czasu  obwieszczeń 
prywatnych czyli Inseratów. D ogło- 
ska ^  jest zupełnie fałszyw ą i bez-
zasadną.

A d m in is tr a c y a  „Czasuu.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
łla kwartał II 1856  r. tojest na miesiące: 
p l e c i e ń ,  Maj, Czerwiec. 
Dziennik sam w miejscu . . 4  złr.

pocztą w kraju. 5 „
2 Dodatkiem miesięcznym

w miejscu . . 7 „
pocztą w kraju. 8  „

Dodatku osobno prenumerować nie 
można.

Liczba egzemplarzy tak dziennika. Czas 
M  i Dodatku miesięcznego stosować się 
b?dz‘e do liczby prenumeraty; dla tego u- 
P*'asza s'ę o spieszne jej nadesłanie , aby 
n|e narazić Szan. Abonentów na brak pier- 
Wszych numerów kwartału; tudzież o w y- 
jażne nadmienienie, czy dziennik Czas sam 

z Dodatkiem miesięcznym jest żą­
dany.

Dodatek miesięczny wychodzić, za-
c?i*|ł z rokiem bieżącym i wychodzić będzie
dfńej jak dotąd, z dniem ostatnim każdego
•"•rsiąca w formacie książkowym 1 2  do 15  
arkusz- ■ ■ ~  ■ '  ■ zawie-arkuszy druku mającym. Dodatek ten 
rac będzie: artykuły polityczne, religijne. 

no,niczne, historyczne, dokumenta, roz- 
vyy krajowe, literaturę w ogóle, to jest: 

p o w i e ś c i ,  poezye, krytyki itd. przytem Kro­
mkę zawierającą korespondeneye ze wszy­
stkich stolic europejskich przedstawiające o -  
Oraz ich z upłynionego miesiąca

i i  rak ów  20  m arca.
Buletyny o zdrowiu Cesarzowej Francu­

zów i nowonarodzonego następcy tronu, zaj- 
aiują pierwsze miejsca w wiadomościach ja­
kie przyniosły dzisiejsze dzienniki paryskie. 
W szystko idzie pomyślnie, a radość w Pa­
tyku nie jest nawet przyrćmioną buletynami 
0 chorobie księcia Hieronima, którego stan 
znacznie się polepszył lubo niebezpieczeń 
stwo jeszcze nie min

Rozstrzygniętą również została kwestya, 
kto do chrztu trzymać ma księcia Napo­
leona Eugeniusza. Ojcem chrzestnym będzie 
Jego Świątobliwość Papież Pius IX , matką 
chrzestną królowa Szwedzka, córka Eugeniu­
sza księcia Leuchtenbergskiego. Dwa imio­
na Jan i Józef, w raz z trzeciem Ludwik, na­
dane zostały małemu księciu; pierwsze no­
s ił Ojciec Sty: Jan Mastai Ferreti; królowej 
Szwedzkiej na imie Józefina, trzecie nosił 
jak wiadomo król Hollenderski ojciec dzisiej­
szego Cesarza Francuzów.

Trzymanie do chrztu następcy tronu przez 
Papieża, było przedmiotem polemiki między 
dziennikami paryskiemi. Nie podawaliśmy jej 
czytelnikom, albowiem już oddawna dono­
szono nam z Rzymu i to z pewnością, że 
Ojciec Sty postanowił dać ów dowód przy­
chylności Cesarzowi Francuzów, a nawet, że 
wyznaczył na zastępcę swego w tej uro­
czystej ceremonii księcia kościoła kardyna­
ła  Altieri. Podaliśmy tę wiadomość 9 mar­
ca. Dziś czytamy ją dopiero w L’Univers, 
jako najwięcej za sobą prawdopodobieństwa 
mającą; lubo niektórzy dotąd jeszcze utrzymu­
ją, że Stolica Apostolska powierzy ten za­
szczyt któremu z francuskich kardynałów

Piszą korespondenci paryscy do Norrfa, 
że na dziewiątem (a  nie dziesiątem jak przez 
omyłkę drukarską stało we wczorajszym ar­
tykule), posiedzeniu konferencyj, odbytem na 
d. 14 b- ni. spodziewano się widzieć zasia- 
dającego lir. Hatzfelda. Wnosimy z te g o je -  
dyaie, jak wielce na na sercu leży pośpiech 
w negocyacyach, tym którzy takie podają 
d o m y s ły , ja k ie  z r e s z tą  podzielał sam lo rd  
P a lm e rs to n  w  osta tn iem  sw em  przem ów ien iu . 
P o w ta rz a ją  się te ż  c ią g le  p o g ło s k i , że o b e ­
cny ty d z ień  p rzy n ie s ie  co ś  s ta n o w c z e g o , to 
j e s t ,  ni m niej ni w ięcej j a k  tr a k ta t  pokoju .

T y m c z a se m  zanim  to n a s tą p i, ra d z ib y śm y  
byli dowiedzieć się o rzeczywistym Prus 
w konferencyach udziale.' Nadeszłe rozpra­
wy Izby niższej z posiedzenia piątkowego, 
to jest 14go b. m. nieoświeciły nas w tej 
mierze, lubo onegdaj uwaga nasza była słu ­
szna, że depesza telegraficzna zepsuła tekst 
słów a nawet myśl lorda Palmerstona. Na­
czelnik gabinetu niepowiedział bynajmniej, 
aby Prusy nie miały dać swej opinii, ale 
tylko, że nie były wezwane aby wchodzić

w negocyacye o sam traktat, że mają przy­
stać na wypadek układów między mocar­
stwami, które kwestya pokoju lub wojny 
bliżej interesuje.

Widzimy w tem tylko, do czego Prusy 
me setę wezwane , ale jeszcze nie .widzimy, 
do czego wezwane zosta ły , bo niepodobna 
podzielać zdania Tiebatów, które opierając 
się na słowach ministra angielskiego piszą: 
„W edług oświadczenia lorda Palmerstona 
„rola przeznaczona Prusom w kongresowych 
„obradach nader jest ograniczona. Nie we- 
„zwano ich, aby w zięły udział w układach 
„tyczących się traktatu pokojowego, który 
„ma być zawartym między mocarstwami wo- 
„jującemi; przyjęto je tylko abv potwierdzi­
m y postanowienia kongresu tyczące się zmian 
„w traktatach z 1840  i 1 8 4 1 , które urzą­
d z i ł y  jak wiadomo kwestyę ’cieśnin Dar- 
„danelli i Rosforu, a w czem Prusy mia- 
„ ły  udział. W  tem znaczeniu można więc 
„powiedzieć, że Prusy zawezwane zostały 
„po prostu do zajęcia miejsca na kongresie, 
„jako świadek układów nad tą wyłączną 
„kwestyą między mocarstwami wojując°emi“.

Rola podobna nie odpowiada mocarstwu 
pierwszego rzędu, powtórzyć raz jeszcze w y- 
pada. Depesza hr. VValewskiego * musiała 
zawierać zaproszenie w innych warunkach; 
instrukeye dane margrabiemu de Moustier 
posłowi francuskiemu w Berlinie musiały 
być więcej szczegółow e, skoro bar. Man­
teuffel wyjechał natychmiast i w niedzielę 
przybył do Paryża. Prusy r,ie m ogły się 
wystawiać na zawód, musiały otrzymać rękoj­
mię, że pełnomocnicy ich wezmą udział w kon­
ferencyach jak należy.

P o w ie d z ie liśm y  ju ż  n ie r a z ,  ż e  sk o ro  z a ­
w ezw an o  P r u s y ,  g łó w n e  punk ta  o k tó re  s ię  
k w e s ty a  w o jn y  i poko ju  o p ie r a ła ,  m u s ia ły  
b y ć  u su n ię te , a lb o  ro z w ią z a n e . A le  z o s ta je  
k w e s ty a  ró w n o w a g i e u ro p e jsk ie j, p ra w a  p u ­
b liczn eg o  , a  k tó ra  w y m a g a ć  m oże re w iz y i 
n ie ty lko  rz e a z o n y c h  tra k ta tó w .

Morespondencya Czasu.
W iedeń 18 marca.

c5 Dzienniki tutejsze pozdrawiają urodziny Cesarze- 
wicza Francuzów, uznaniem dynastyi Napoleona Ulgo. 
Przed czterema laty, nie tylko też same dzienniki, lecz 
i ludzie stanu rozprawiali wiele nad uznaniem samego 
Cesarza. Geniusz tego nadzwycząjnego człowieka, od­

powiedział na wszystkie zarzuty i rozproszył wszystkie 
powątpiewania w siłę Francyi w ręku zdolnego rządu. 
Dziś oparty na tej sile, Napoleon III ma za sobą głos 
całej Europy. Jeżeli jak dotąd pojmie dalsze potrzeby 
narodu, dokona pod zasłoną pokoju dzieła odrodzenia 
Francyi, a przez nią i dzieła odrodzenia Europy. Jeżeli 
wychowa syna w tem przekonaniu i dożyje nim Na­
poleon I \  zdolnym będzie zastąpić na tronie ojca, u- 
twierdzi na zawsze dynastyę Napoleonidów. Wielkość 
Cesarza Napoleona w tem leży, że zrozumiał ducha 
wieku, i że z nim idzie. W tem spoczywa zapewnie­
nie przyszłości. Rządy poprzednie we Francyi upadły, 
bo się chciały cofać lub opierać na szczupłych i wy­
łącznych interesach. Napoleon pojął, że rząd we Fran­
cyi powinien iść naprzód i opierać się na masie inte­
resów narodowych. Jeżeli z tej drogi nie zboczy, zo­
stawi synowi, którego urodzenie Europa dziś wita, 
świetną i pomyślną przyszłość. Poselstwo francuzkie 
obchodziło dziś ten radośny dla Cesarstwa i dla Frati- 
cyi wypadek, uroczystem nabożeństwem i Te Deum 
w kościele S. Anny. Celebrował nuneyusz papiezki, 
kardynał Vialc Prela. Dwór i rząd tutąjszy reprezento­
wanymi byli przez jenerał-adjutanta Cesarza hr. Grunne 
i pułkownika adjutanta hr. 0 ’Donnel, W. marszałka 
dworu księcia Karola Lichtenstein, mistrza ceremonii hr. 
Lanckorońskiego, ministrów barona Bacha, bar. Brucka 
i wielu innych wysokich urzędników państwa. Ciało 
dyplomatyczne znajdowało się w zupełnym komplecie:

Wiadomości z Paryża są ciągle pomyślne. Konferen- 
cye zamkniętemi zostaną z końcem miesiąca. Ogłosze­
nie pokoju nastąpi może pierwej; kwestye nąjtrudnięj- 
sze już załatwionemi zostały.

Książe Gorczakow, który przed dwoma dniami wy­
jechał do Petersburga, ma, jak powiadają, ząjąć ważne 
miejsce przy boku Cesarza. Posłem w Wiedniu ma być 
hr. Stackełberg, który pełnił dotąd obowiązki pełnomo­
cnika wojskowego.

Sprzedaż dróg żelaznych we Włoszech jest już pod­
pisaną. Nowe towarzystwo składa się z tutejszego to­
warzystwa kredytowego w summie 50 milionów lirów 
i kapitałów danych przez pp. Rothschilda, Talabot, 
Laing, księcia Galliera i księcia de Melzy. Wypuszcze­
nie akcyj, które już się sprzedają z zyskiem 25 złr. 
nastąpi za miesiąc.

MĘŚĆ ŁirEBACEO-MT Y S T O m .
KILKA N O W Y C H  S Z C Z E G Ó Ł Ó W  

o A n to n im  M a lc z e s k im .

Równie jak ludzie, książki także przychodzą na świat 
P°d złą lub szczęśliwą gwiazdą. — Dla jednych kry- 
Vka ma aż zanadto kwiatów —  dla drugich nazbyt 
^tre ciernie — innym odmawia nawet przelotnego wej- 
zenia. Dopiero po niejakitnś przeciągu czasu gdy 

Przebrzmią trąby pochwalne, gdy zgtuchną szydercze 
swisty— opinia publiczna, ów vox Dei, przemawia 
stanowczo.

Dziwne ona robi niekiedy odkrycia; to co było wy- 
Sfoszanem j flh° najszczersze złoto, zmienia się nagle 
w szychowe nici, co uchodziło tylko za tombak, staje 
8’3 szlachetnym kruszcem — a czasami nawet ze śmie- 
c* pogardzonych od krytyki, odgrzebuje ona zapomia- 
ne perły. Marya jest jedną z tych pereł drogocennych!

Gdy lat temu 30 poemat Malczeskiego wyszedł po­
raź pierwszy z druku, żadne z pism czasowych war­
szawskich niezwróciło nań uwagi. Nawet Kuryerek, 
który w dytyrambicznym stylu ogłaszał, i ogłasza do­
tąd pojawienie się najlichszej ramoty, nie raczył wów­
czas ani wspomnieć , że literatura polska zbogaciła się 
nowem arcydziełem.

Alarya znajdowała się jednak w ręku publiczności, 
lecz że niegloszono jćj pochwał, nikt nie miał odwagi 
czytać jćj do końca. Sam pamiętam, że będąc jeszcze 
w szkołach, dostawszy na kilka dni poemat Malcze­
skiego, przerzuciłem obojętnem okiem kilka jego kar­
tek, gdyż tydzień pierwęj na własnem uszy był sły­
szał, jak Ludwik Osiński wyrocznia ówczesnąj litera­
tury wyśmiewał z wielkim dowcipem dwa następne 
wiersze:

J. C. K. Ap. Mość najwyiszen# postanowieniem 
dnia 3 marca r, b. raczył zamianować kaw. Dra 

Feliksa Strzeleckiego nauczyciela giinnaayum we 
Lwowie, profesorem fizyki przy akademii technicznej 
lwowskiej.

Gazeta Lwowska pisze: Prezydent Izby handlo­
wej i przemysłowej w Brodach Maier Kallir złożył 
kapitał 5,000 złr. m. k. w 5°/0 obligacyach długu 
państwa na utworzenie stypendyów dla młodych Iz­
raelitów, którzy po ukończeniu niemiecko-izraelickiój 
szkoły głównej w Brodach poświęcają się rolnictwu 
lub rzemiosłu mniej rozpowszechnionemu między 
Izraelitami.

Stypendyum takie ma się składać podług woli 
fundatora:

a) ze wsparcia w ciągu nauki przez lat cztery,

Ej! ty na szybkim koniu gdzie pędzisz kozacze? 
Czyś zaoczył zająca co na stepie sxacze?

Arystarch warszawskiego klasycyzmu cytował te wier­
sze, jako jeden z wybryków romantycznej szkoły, , 
żartował sobie z owego: E j!  ty 
szył się ową nieprzebaczoną kako o ą . M  °- 

Oczewiście Osiński, Laharpe polski (jak: go nazy­
wano') miał w reku Marye, ale pewny jestem, ze tyl- wanoj miał w ręk •_/ przeczytawszy wzruszył 
ko dwa początkowe wiersze pr y y y
ramionami, rozśmiał się — 1
aetemum! ^  njep0twierdziła wyroku,

Szczęściem, ze potomność „hwila snr«.
i że po kilku latach zapomnienia ? 
wiedliwości. Żadna książka pol^a n e fl P
szczycić tyloma wydaniami co p o e m a t  Malczesk ego tu  
Statuie wyszłe blisko rok temia w W « j e s t  jak 
mi się zdaje 16ta czv 18ta edycya). Nikt tasze p 
JOtu laty nietroszczył
dzieła, — dopiero cdv wvsoka wartość artystyczna m a  
ryi uznaną zosfala p o S c h n ie ,  VocZ* °  
wot Antoniego Malczeskiego; każdy prawie wy awca 
ogłaszał w przedmowie nowy jak.s szczegół , o genpal­
nym poecie. Tvch szczeaółów  j u z  jest bardzo wiele, 
ale porozrucanych po pismach czasowych i przy licznych

głej ręk! sumiennego biografa, aby * mch J 'dn^ a,£
utworzyć. j a także przynoszę dziś k i l k a  nowych choc 
drobnych materyałów dla przyszłego Plutarcha, materya- 
łow czerpanych z zajmujących rozmów z panem hr. Ko­
manem Z ., który był kolegą wojskowym i przyjacie­
lem Antoniego.

Wiadomo ju ż , że Malczeski urodził się na Wołyniu 
i że ukończywszy świetnie nauki w liceum krzemie- 
nieckićm, przybył w r. 1812 do Warszawy i wstąpi! 
w szeregi wojska polskiego.

Przy ogromnym zasobie wiadomości (bo celował ró­
wnie w naukach ścisłych jak w studyach literackich i 
umiał kilka języków), Malczeski posiadał umysł bystry, 
dowcip żywy, humor wesoły i przyjacielski— a że 
przytem był, jak to mówią, ślicznym chłopcem, salony 
warszawskie przyjęły młodego oficera z otwartemi rękami.

Niewiem czy istnieje gdzie portret au'ora Maryi — 
mezdarzyło mi się nawet nigdzie czytać szczegółowego 
opisu jego fizycznej postaci. Nie od rzeczy więc bę­
dzie narysować tu wizerunek Antoniego podług opowia­
dań przyjaciela. Malczeski był miernego wzrostu, lecz 
dziwnie pięknej i kształtnąj budowy ciała. Twarz miał 
podłużną, nos z lekka orli, usta uśmiechające się, czo- 
10 wysokie, cerę białą, włos ciemno-bląd, oczyniebie- 
s*le Prawie szafirowe, pełne jakiegoś magnetycznego 
pociągu. -

rnf utor M»ryi posiadał wszystko co popłaca na świecie; 
rozum, dowcip, młodość, urodę i majątek (bo choc 
nOraiCJ eP0 niezb>t był bogatym, ale stryj bezdzietny, je- 
nerat Malczeski, opatrywał hojnie ulubionego synowca), 
rrawdzjwe dziecko szczęścia, rzucił się Antoni z ca- 
J™  zaPa!eni młodzieńczej płothości, w ponętny wir 

1Cg0 to.warzystwa stolicy. Odtąd, życie Malcze- 
sfpnn*; Jes  ̂ c*agłym romansem — miłość już go nieod- 
a ws IS do deski gro1 owąj. Kochał się wiecznie, 
O wszystkie kobiety szalały za nim— mówił mi mój 
dowcipny opowiadacz.

t»b« człowiek jak on, żył pewnóm sercem, mógł 
s t a ć  iw rzevvnością i prawdą narysować cudowną p0- 
m iłoścL^1’ tCg0 c‘cbe8° anioła stałej nieszczęśliwej

już zgryzot nie widać tam wojny 
*Tvib° Z ^  nadziei grobowiec spokojny,
"i 7 » i81® kmpa szczęścia w jćj oczach paliła 
» gasła i swym dymem całą twarz zaćmiła.*

Tylko z duszy głęboko czgjącóf mogły wypłynąć ( 
słowa proste a serdeczne włożone w usta Maryi: 

t Cieszyć się twąi radością— twój smutek łagodzić, 
„Nie myśleć tylko o tóm, w czćm tobie dogodzić — 
„Być twoiob chwil o s ło d ą ^  czasem ich ozdobą — 
„Żyć dla ciebie, i w tobie — umierać przed tobą —
„I w tąj ostatniej chwili, choć w cierpień natłoku, 
.Gasnącym wzrokiem, szczęście składać w twojćm oki 
„A gdy nie wolno z tobą, żyć w twojćj pamięci:
.T o  Maryi cała miłosc, wszystkie Maryi chęci * itd 
Oto jeden szczegół nieznany z owćj epoki /ego ży 

cia. W roku 1813 Malczeski będąc a t la n te m  prz 
jenerale Kosseckim, kochał się szczęśliwie w pe 
wnąj damie wielkiego świata warszawskiego Ale bry 
gada Kosseckiego wysłaną została do Modlina, a Mo 

obiegło wkrótce wojsko rosyjskie pod wodz$ j® 
nerała Paskiewiczat, który wówczas nie był jeszcze an 
hrabią Erywanu, ani księciem warszawskim. Komu 
mkacye między kochankami przeciął Mars bóg w ojny- 
lecz Kupido jest p zemyślnym, śmią/e sie z, wszelkie! 
zapór i umie zwyciężać największe trudności: amoi 
omnia vincit! Malczeski miał służącego Ukraińca spry­
tnego i odważnego mołojca, którego ™ ^ kura Prze
stroił. Mimo licznych n i e b e z p i e c z e ń s t w  Przekradał su 
on z listami do W a r s z a w y , i odnosił bileciki pelm
słodkich czułostek. P e w n ^  dn,a> ^ y  w zwykłej go 
dżinie powrotu niewidac było Ukraińca mespokąjn; 
adjutant w ziąw szy z sobą , yjechał poza obrę 
fortecy, w tę stronę, J  m  . rzlH 'c tak niecierpli 

wyczekiwany posłaniec. Przeczucie Malczeskie- 
było płonnem o parę tysięcy kroków ujrzał ~ 

słuee ściganeeo nry0,
wie
nie Dyio \  * * *vj *iu&uw uirzai sv
go W iernego sługę ściganego przez trzech kozakói 
Młodzieniec zbrój y y ko w pałasz i pistolety puść 
się galopem z swym ułanem na odsiecz— rozpędził kt 
żaków i ze lftur zwycięztwa odebrał pożądane pism 
tęsknił kochanki. ^



CZAS z Piątku 2  i  Marca i 8 0 6 ,

a mianowicie w kwocie 20 złr. w dwóch pierw­
szych, 15 złr. w trzecim, a 10 złr. w czwartym 
roku, i

b) z zapomogi na urządzenie własnego gospodar­
stwa lub rzemiosła po upływie terminu nauki w kwo­
cie 100 złr.

Rozdawanie stypendyów ma się rozpocząć po u - 
pływie 4  lat, w którym to czasie procenta obliga- 
cyi do kapitału fundacyjnego dołączone i korzystnie 
ulokowane będą.

Założenie tej fundacyi, na którą list fundacyjny 
juź wydany i potwierdzony został, jako też stw ier­
dzone tern uczucie dobroczynności. założyciel3! P0- 
daje się niniejszem z wyrazem uznania do wia o 
mości publicznej. ____

W ie d e ń  19 marca. Gazeta Wiedeńska pisze: 
Wczoraj w kościele Ś. Anny w obec nadzwyczaj­
nego natłoku Francuzów w Wiedniu mieszkających 
odbyła sie uroczystość , którą wicehr. de Serre ces. 
frncuzki rezydent u r z ą d z i ł  z  okazyi szczęśliwych 
narodzin syna jego wysokiego Monarchy. Oprócz 
członków poselstwa znajdowali się na tym obcho­
dzie wszyscy wysocy urzędnicy JCKAp. Mości, c. k. 
Ministrowie, tudzież całe Ciało dyplomatyczne w ga­
lowych mundurach. Jego Eminencya kardynał Viale 
Prela był w chórze na uroczystem Te D eum  od- 
śpiewanem przez wielebnego kanonika Monsignora 
Mislin z pomocą wybornej orkiestry. Uważano także 
obecność ces. ros. rezydenta przy dworze tutejszym, 
tudzież jenerała Stackelberga i reszty członków po­
selstwa rosyjskiego.

—  Dzienniki katolickie zamieszczają przekład li­
stu. łacińskiego kardynała nuncyusza apostolskiego 
do biskupa w Linz:

„Jaśnie Wielmożny najdostojniejszy panie!
Gdy konkordat zawarty na dniu 18 sierpnia 1855 

między Stolicą Ś. a JCKAp. Mością, niezmierną ma 
dla Kościoła Chrystusowego ważność, przeto Jego 
Świątobliwość uznał za stosowne i pożądane, aby 
biskupi monarchii austryackiej zebrali się w celu 
wspólnych narad nad artykułami pomienionego kon­
kordatu, iżby przepisy onego summienie wykonane- 
mi były, a przeto aby Kościół i państwo coraz ści­
ślej łączyły się z sobą na zbawienie spółeczeństwa 
ludzkiego. Ponieważ Jego Świątobliwość jak niemniej 
JCKAp. Mość poczytały miasto Wiedeń za najwła­
ściwsze miejsce tego zebrania, przeto z polecenia 
naszego Ojca Ś. ośmielam się zaprosić Cię jaśnie 
wielmożny najdostojniejszy panie, abyś wziął udział 
w tem zebraniu biskupów, które rozpocząć się ma 
6go przyszłego miesiąca kwietnia i na którem ja 
w imieniu Jego Świątobliwości i z upoważnienia 
Jego przewodniczyć będę. Przy tem zostaję z uczu­
ciami najszczerszego poważania, JWPana najuniżeń- 
szy M . Kard. Viale.“

—  Do obwieszczania tyczącego się wystawy by­
d ła , płodów rolniczych i narzędzi gospodarczych 
w Paryżu, pisze K o r . A u str .

Przedmiot ten ma wielkie znaczenie ekonomiczne, 
i chodujący bydło będą korzystać z wdzięcznością 
z nastręczającej się im sposobności, aby uczestni­
czyć w tem współzawodnictwie wielkiem, które rząd 
francuski otwiera w interesie jednej z najważniej­
szych gałęzi produkcyi. Ażeby pożyteczna ta myśl 
mogła się korzystną okazać, potrzeba usunąć g łó ­
wną przeszkodę zachodzącą nie tylko w niechęci ku 
dalekim przesyłkom, ale również i mianowicie w o- 
bawie właścicieli ze względu na żywienie o stara­
nie około zwierząt. Liberalność jaką rząd austry- 
acki w tym przedmiocie okazał, nic do życzenia 
nie zostawia. Najmniejsze jakiekolwiek żądanie i 
wątpliwość o ile się da, uwzględnionemi zostały.

Nawet co się tyczy bydła pociągowego obcego za­
kupionego na wystawie przez wystawiaczy, dozwo­
lono wziąść je  z sobą bezpłatnie, jeżeli się zmie­
ści na tyin^ samym pociągu, który powróci bydło 
austryackie i służba stajenna towarzysząca mu. Bę­
dzie także jeden weterynarz odprowadzał bydło na 
miejsce dla zaspokojenia wystawiaczy, a prócz tego 
rząd zaassekuruje bydło na własny swój koszt. W ta­
kich okoliczn ściach można być pewnym licznego' 
udziału ze strony austryackiej na tej wystawie. Po­
nieważ pierwsza to tego rodzaju próba w Europie, 
przeto skutki jej pouczające i zachęcające nieomie- 
szkają wpłynąć na wystawiaczy. Rolnictwo i chów 
bydła są to dwa przedmioty wysokiej wagi dla ma- 
teryalnej pomyślności ctsarstw a austryackiego. Wznio­
sły ten przykład, zebrania niepospolitych prób na­
rodowego chowu bydła na jednem miejscu nie mo­
że nie przyczynić się do podniesienia i postępu w tym 
kierunku, i wynagrodzi liczne ofiary jakie rząd po­
święca tej sprawie wystawy.

N i e m c y .
Gaz. Szląska donosi z Berlina z dobrego jak mó­

wi źródła, źe były minister hr. Alvensleben zastą­
pić ma w Paryżu ministra -  prezydenta Manteulfla, i 
reprezentować będzie Prusy na konferencyach pa­
ryskich. Bar. Manteuffel spodziewany je s t temi dnia­
mi z powrotem w Berlinie, gdyż hr. Alvensleben 
bezzwłocznie wyjeżdża. Tenże korespondent pisze, 
iż nowo mianowany jlny dyrektor policy i p. Zedlitz— 
Neukirch z góry zaraz zastrzegł sobie, iż nie przyj­
mie niezależnego stanowiska jakie zajmował poprze­
dnik jego Hinckeldey, lecz we wszystkiem podlegać 
chce ministrowi spraw wewnętrznych. Jak wiadomo, 
Hinckeldey był więcej niż dyrektorem policyi, lecz 
z wielu względów wykonywał władzę ministra po­
licyi i znosił się bezpośrednio z królem. Dyrektor 
w ministeryum spraw zagr. Balan zastępujący obe­
cnie ministra otrzymał od Sułtana gwiazdę 2ej 
klasy orderu Medżidźie.

— W Niemczech jeden po drugim powstaje bank 
nowy; ogromne kapitały bywają puszczane w obieg, 
ale tylko pierwsze domy handlowe zarabiają gruby 
pieniądz, kredytem swoim zastępując gotówkę. Te- 
mi czasy otwarto bank w Meiningen z kapitałem 3 
milionów tal. pod nazwą „bank kredytowy Niemiec 
środkowych". Aby mieć wyobrażenie o ogromnym 
ruchu kapitałów dość nadmienić, źe na owe trzy 
miliony, podpisano w samyin Frankfurcie 360 milio­
nów tj. 120 razy więcej więcej niż potrzeba, w Ham­
burgu, Berlinie, Lipsku i w Meiningen podpisano 40 
milionów. Ponieważ 10%  złożyć musiano na kaucyę, 
przeto w samym Frankfurcie w jednym dniu zło­
żono 36 mil. tal. w gotowiznie! Wiele domów han­
dlowych od razu na cały kapitał się zapisało. Do­
kąd doprowadzą te spekulacye, gdyż są to tylko 
s p e k u la c y e ,  ż e b y  z a r o b ić  na  a g io ,  ż a d e n  b o w ie m  
z w ie lk ic h  d o m ó w  h a n d lo w y c h  n ie  t r z y m a  k a p i t a ­
ł ó w  sw o ic h  w a k c y a c h  n a  d ł u g o ,  l e c z  ty lk o  g r a  
w nie na hausse i baisse.

F r a n c y  a.
Korespondent Indipendance belge pisze z Paryża 

pod d. 16 marca:
Telegraf rozniósł juź wiadomość^ źe Cesarzowa 

powiła syna dziś rano o godz. 3 %  i że zupełne 
spełnienie życzeń młodej monarchini wynagrodziło 
długie jej cierpienia.

W dniu wczorajszym wezwani zostali wysocy u - 
rzędnicy i korporacye państwa z przyczyny tej u - 
roczystej okoliczności do Tuileryów, co było powo­
dem , źe p. Baroche, który zaprosił do siebie pe ł­
nomocników, musiał opuścić biesiadę w domu w ła­

snym wraz z 14 osobami i prezesem rady stanu.
Ciało prawodawcze pozostało w zebraniu aż do 

godz. 5tej wieczorem, lecz o tej godzinie większa 
część deputowanych niemogąc się niczego doczekać, 
udali się na obiad, lecz wszyscy lub prawie wszy­
scy powrócili o godz. 8ej na posiedzenie postano­
wiwszy nie pierwej opuścić Izbę, aż będą mogli 
z zapałem o krzyknąć przyjście na świat syna cesar­
skiego; lecz okcło godz. 10 depesza odebrana od 
ministra stanu zawiadomiła hrabiego Morny: „źe cho­
ciaż stan Jej C. Mości jest bardzo zadawalniający, 
jednak ponieważ nie każe się spodziewać bliskiego 
rozwiązania" pp. deputowani mogą się rozejść do 
domów aż do jutra. Deputowani poszli za tem we­
zwaniem.

W  ciągu tego wieczora aż do późna w nocy, li­
czny tłu  >i oblegał Tuilerye czekając z niecierpli­
wością wiadomości o Cesarzowej. Zaledwie chłodna 
noc mogła tłum rozprószyć.

Z rana odebrali deputowani wezwanie w swych do­
mach aby się zgromadzili w Izbie o god. 8 % . Żaden 
z nich nieuchybił tego wezwania, którego cel cho­
ciaż nieoznaczony odgadnąć można było łatwo. O 
przeznaczonej godzinie i ze zwykłym ceremoniałem 
wszedł p. Morny do sali w czarnym fraku, mając 
wielką wstęgę legii honorowej na sobie i w pośród 
uroczystego milczenia i silnego wzruszenia całej 
Izby, z miejsca swego wyrzekł następujące słowa: 
„Panowie! dziś rano o godz. 3ej Jej C. Mość szczę­
śliwie urodziła syna. W podobnej okoliczności zbyt 
jestem pewnym, źe podzielać będziecie radość całej 
Francy i."

Głośny okrzyk „niech żyje Cesarz, niech żyje Ce­
sarzowa, niech żyje następca tronu“ dał się słyszeć 
ze wszystkich piersi i ze wszystkich stron.

Jeden z członków zaproponował aby się udać na­
tychmiast do Tuileryów, lecz zrobiono mu uwagę, 
źe to byłoby osobistym tylko objawem uczucia, ce­
remoniał bowiem ogłoszony oznaczył dzień recep- 
cyi ciała prawodawczego; inny z członków zapro­
ponował Izbie, aby boskiej opatrzności podziękować 
publicznemi modłami, lecz i to stać się niemogło, 
gdyż program arcybiskupa paryskiego dostatecznie 
wszystko przewidział. Izba rozeszła się potem po 
zapowiedzeniu prezesa o bliskiem zwołaniu (zape­
wne jutro koło godziny 2ej) w celu uczestniczenia 
na recepcyi cesarskiej w Tuileryach.

Szczegóły bliższe jakie zebrać było można, zga­
dzają się na to , źe połóg był trudny. Miano już 
Cesarzowe chloroformować a lekarz królowej W ik- 
to ry i, od kilku już dni przybyły do Paryża na każdy 
przypadek miał się już zabierać do tej operacyi, 
lecz obawa przypadłości nerwowych niebezpieczniej­
szych od samego wypadku który uchylić chciano, 
kazała się zrzec tego projektu i postanowiono uciec 
się do innych środków używanych w podobnych ra­
z a c h ,  k t ó r e  p o m a g a ją  n a tu r z e  n i e n a r a i a j ą c  życia  
o h o ró j .  C e s a r z  był j a k  na js i ln ie j  n i e p e w n o ś c i ą  tą 
wzruszony. To co zaszło z ciałem prawodawczem, 
zaszło również i z innemi korporacyami państwa, 
ciało municypalne rozpuszczone o godz. 1 z rana 
zwołane zostało następnie o godz. 6tój. Zgroma­
dziwszy się przyjmowało komendanta Fave, który 
oznajmił w imieniu Cesarza szczęśliwe rozwiązanie 
Cesarzowej.

Radość rady municypalnej, jaka się żywo na tę 
wiadomość objawiła, niebędzie może mieć dla ko­
mendanta Fave tych świetnych skutków jakie m hła 
pierwsza wieść o narodzeniu króla rzymskiego po­
dana przez pazia, który później został jenerałem  
Athalin; mówią tylko o podarunku mającym warto­
ści kilka tysięcy franków; ofiarowanym temu ofice­
rowi. Rada municypalna zawotowała summę 200,000

fr., 100,000 przeznaczono dla mamki, a drugie 16^ 
tysięcy na wykupno zastawów z banku poboźneg0 
należących do najuboższych ludzi.

Nowo narodzone dziecię cesarskie zdaje się mieć 
bardzo dobrze. Ma ono znacznej objętości głowę- 
Ochrzczone było z wody dziś rano i ma n a d a n e  
imiona Ludwik Napoleon Eugeniusz, to jest imion* 
swych rodziców, prócz tego Jan Józef, imie ojc* 
Świętego, który go będzie do chrztu trzymał i kró­
lowej szwedzkiej swej chrzestnej matki. Ministro­
wie przybyli dziś w wielkim ubiorze winszować Ce­
sarzowi, równie jak ciało dyplomatyczne i pełno­
mocnicy, lecz wszyscy prawie musieli poprzestać 
na zapisaniu swych imion, gdyż recepcye urzędowe 
dopiero się jutro rozpoczną. Deputowani natychmiast 
udali się w celu doniesienia tej wiadomości repre­
zentantom rządu za granicą.

I waźają ogłoszenie prawa rejencyi za bardzo bli­
skie. Jłejencya ma prześć na Cesarzowe wspieraną 
radą złożoną z książąt rodziny i wysokich urzę­
dników.

Zbytecznem byłoby mówić, źe od 24 godzin nie 
zajmowano się ani pokojem ani konferencyami. Mó­
wią jednak, źe pewnym jest pokój pomimo ostatnich 
dość przedłużonych dyskusyj, a mianowicie, źe kwe- 
stya Księstw tak jest juź wyrównaną, źe lada 
chwila spodziewają się wszyscy czytać w Monitorze 
ogłoszenie skutku konferencyj.

— Czytamy w Independance belge z Paryża pod 
d. 15 m arca:

Dyplomaci jednozgodnie twierdzą, źe się wszy­
stko ukończy na 20go lub 22go marca. Przystąpie­
nie Prus do konferencyj nie może opóźniać zawar­
cia pokoju, gdyż wszystkie większe kwestye są juź 
rozwiązane. Co do tego ostatniego mocarstwa cho­
dzi tu tylko o traktat z 1841, zwany dardanelskim, 
co zaś do pogłoski złośliwie rozpowszechnionej, że 
Prusy nie mogą być przyjętemi do konferencyi, fakt 
dostatecznie ją  zaprzeczył. Aż dotąd we wszystkich 
postanowieniach zupełna była w łonie konferujących 
jednomyślność, wyjąwszy parę okoliczności zakwe- 
styonowanych przez jedno z mocarstw.

Dziwić się trzeba, źe giełda taką okazuje oboję­
tność, źe kursa pozostają w mierze, a nawet zdają 
się dążyć ku spadkowi. Pochodzi to jednak stąd, źe 
świat giełdowy niepokojony jest żądaniem od niego 
funduszów na operacye za granicą przedsiębrane. 
Dam tu ogólny pogląd na główno interesa będące 
w wykonaniu, a na które giełda dostarczyć ma w kró­
tkim terminie sum przechodzących razem 400 mi­
lionów.

Trzeba pieniędzy: dla kredytu ruchomego pru­
skiego, dla kredytu ruchomego hiszpańskiego, pie- 
monckiego, toskańskiego, saskiego, szwedzkiego, dla 
kolei żelaznych hiszpańskich i portugalskich, lom- 
bardzkich, środkowo-włoskich, dla drogi niedawno
zatwierdzonej z Arezzo d o  F to r e n c y i  i d la  kolei Że­
laznej francuskiej będącej w wykonaniu.
wrhodyt» CZT  lU .interesa główne z opuszczeń em
k o n a l^ P n  SZ?dZ'e W bie£ ingresów  dotyczących 
kopalń,. Ponieważ w tym celu tworzą się drobniej­
sze stowarzyszenia z kapitałem między 5 a 10 mi­
lionami, me mówią o tem jako o rzeczy podrzędnej.

A n g l i a .
W Izbie wyższej dał na d. 13 b. m. lord W ood- 

house, podsekretarz stanu spraw zagrań, w przed­
miocie Karsu dotyczących, a Izbie dotąd nieprzed- 
łoźonych aktów następujące wyjaśnienia: Depesza 
ministra wojny lorda Panmure, mocą której jene­
rałowi Wiliams dostarczenie amunicyi i żywności dla 
armii tureckiej poruczył, nie istnieje wcale i zdaje 
się, źe domysł o niej zrodził się z zamiany nazwisk

Jenerał Paskiewicz który znał osobiście Malczeskiego, 
(bo ten ostatni jeździł był po kilka razy jako parla­
mentarz do obozu oblegąjących), widział z dala przez 
perspektywę całą tę scenę,—i nazajutrz gdy inny adju­
tant był wysłany z fortecy na parlamentarską rozmo­
wę, jenerał rosyjski załatwiwszy z nim interes dodał 
w końcu z uśmiechem: „Proszę powiedzieć panu Mal- 
czeskiemu, źe wiem iż on posyła listy do Warszawy, 
wiem nawet do kogo;—a że przekonany jestem, że 
treść tej korespondencyi nie jest ani polityczna, ani woj­
skowa, więc go proszę aby bilety swoje oddawał do 
moich forpoczt, a ja  najwierniej każę je odsyłać podług 
adresu. Daleko to lepićj będzie niż aby miał narażać 
swoje własne życie i innych dla podobnych drobnostek."

Po niedługo nastąpionej kapitulacyi Modlina, (którą 
pomimo oporu garnizonu polskiego, podpisał dowódca 
fortecy jenerał Dendels holender w służbie francu­
skiej) Malczeski wrócił do Warszawy i inna go znów 
miłość zajęta. Następnie, wszedł do nowo utworzone­
go wojska polskiego, jako porucznik kwatermistrzow- 
stwa. Do tej epoki odnosi się (świeżo opowiedziany 
w przedmowie do edycyi Sanockiej Maryi) pojedynek 
Malczeskiego z przyjacielem swoim Błędowskim, do 
którego dał powod niewinny żart Błędowskiego z mi­
łostek przyjaciela. Pojedynek ten narobił wiele hałasu. 
Malczeski ranny w nogę i chwilowo niezdatny do służ­
by, a przytem zniechęcony rygorem i brutalstwami, pro­
sił o urlop nieograniczony, i 0t̂ zJ .m3w8zy g0, sprzedał 
swoją wioskę dziedziczną, spfacii muąi i z kilkunastu 
tysiącami dukatów puścił się n gą podróż po Eu­
ropie, której szczegóły już niera powiadane —
a do których dodać muszę, iż naJ hJ nnwHw:Przeazl° 
rok) bawił w Neapolu. Ks. Ludwik Jabłonowski znajdo-
wał się tam wówczas jako ambasador a J  J J
gał do swego salonu liczne i świetnie t „rr,nil 
Malczeski bywał codziennie w tem dobrane g 
jako gość zawsze pożądany i miły, i nowa z . 
w ięziła go miłość. Przedmiotem jćj była Polka 6 
L ... którą nawet miał poślubić, ale los chciał macząj. 
Małżeństwo to już bardzo bliskie, rozchwiało się.

Po kilku latach podrużowania, dowiedziawszy się o 
śmierci stryja wrócił do kraju. Jenerał Malczeski zrobił 
go swoim spadkobiercą, ale że stryj żył zawsze hu­
czno i trwonił majątek nie wiedząc o tem, sukcesya o- 
kazała się bardzo małą. Antoni zamiast spodziewanego 
miliona, kilkanaście zaledwie tysięcy złotych odebra­
wszy, przystał z rezygnacyą na nowe swe położenie. 
Wziął dzierżawę na Wołyniu i w zaciszu wiejskiem za­
jął się gospodarstwem i pracami literackiemi.

Tu rozpoczyna się ostatni epizod jego życia, owa 
miłość pełna fatalizmu i mistycznosci do której opisania 
trzebaby pióra Teodora Hoffmana a przynajmniej Ho- 
norego Balzaka. Szczegóły tej nadzwyczajnćj miłości 
opowiedziano już obszernie gdzieindziej. Tu więc tylko 
(by nie przerywać ciągu obrazu) w kilku słowach o niej 
napomknę.

Wiadomo że M alcz®^iw interesach familijnych po­
jechał na Wołyń nawiedzić dalekiego krewnego pana R. 
którego nieznał wcale. Przybywszy w jego dom zastał 
gospodarza pomieszanym i usłyszał z bocznego pokoju 
konwulsyjne krzyki. Pftn D- przepraszał go i opowiadał 
dziwne objawy choroby nerwowej, na którą młoda jego 
żona cierpiała. Gdy się powięsszyły jęki, mąż opuścił 
gościa i pobiegł na ratunek chorej. Gość jakby jakimś 
fatalistycznym prądem ciągniony, poszedł za nim, ale za­
ledwie próg pokoju przestąpił nagle krzyki ucichły i 
cierpiąca niewiasta, z zamkmętemi oczyma, słodkim 
głosem zawołała: „Ach jak mi dobrze 1 mój anioł przy­
szedł do mnie!* Te słowa wstrząsnęły całą duszą An­
toniego i rozstrzygnęły o przyszłym jego losie.

Malczeski wierzył głęboko w teoryą Mesmera i od- 
dawna zajmował się magnetyzmem. Za pomocą więc 
onych niedocieczonych zaprzeczanych ciągle a przecież 
widocznych skutkami środkow, w kilka tygodni uleczył 
kuzynkę, która rozkochała się w nim szalenie. Wiado­
mo, te  Malczeski nie chcąc  ̂ naruszać dłużej małżeń­
skiego spokoju, umknął skrycie śród nocy z domu 
państwa R. j wrócił do siebie, ale niezadługo, kochan­
ka porzuciwszy męża, dzieci, śród mroźnćj zimy po­
jawiła się nagie pod jego dachem, i mimo błagań i

przedstawień, odjeżd/ać już niechciała. To był drugi 
akt bolesnego dramatu, który miał się śmiercią Anto­
niego zakończyć. Nie wiele doszło nas z tćj epoki 
szczegółów, zdaje się jednak rzeczą niezawodną, że 
Malczeski na tak gwałtowną miłość, musiał także od 
powiadać miłością. Mieszkali razem w domu autora 
Maryi — a później przenieśli się do Warszawy, starać 
się o rozwód pani R. którego na Wołyniu uzyskać nie 
mogli.

P. hr. Roman Z. opowiadał mi, ze po ośmiu latach 
niewidzenia, spotkawszy w 0W/ :Z8S Malczeskiego 

Warszawie, ledwie go poznał, tak był okropnie zmie-
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w
niony. Chorobliwe cierpienia, a może i zgryzota, przy­
ćmiły blaski tej tak pięknej niegdyś twarzy— a niedo­
statek graniczący z nędzą, widny był w ubiorze owego 
wykwintnego dawniej eleganta salonow warszawskich. 
Widok ten rozrzewnił szlachetne serce przyjaciela, po­
dał rękę przychylną biednemu koledze i za jego stara­
niem jenerał Kossecki podówczas minister sekretarz 
stanu, (któremu h-. Z. opowiedział o położeniu dawne­
go jego adjutanta) dał natychmiast autorowi Maryi miej­
sce w ministeryum spraw wewnętrznych z pensyą 6000 
złp. Zaczął Malczeski pelmc obowiązki swego urzę­
du , lecz trwało to niedługo.^ 1 owarzyszka jego (anioł 
czy szatan), niemogąc zmesc kilkogodzinnej codzień 
nieobecności kochanka, dręczyła go takiemi skargami, 
w tak okropne wpadała konwulsye j|e raZy odchodził 
z domu do bióra, iż nieszczęśliwy Antoni musiał wy­
puścić chleb z ręki, aby w nędzy żyć tylko dla niej, i 
umrzeć 1 , . ,

Za wszystkie płochosci młoc go życia, za niebieskie 
słodycze wychylone niegdyś z niejednego kielicha miło­
ści — odpokutował autor Maryi gorzko i ciężko, w tem 
ostatniem kochaniu. Jakie tam działy się sceny w ubo- 
giem mieszkaniu tej pary,_ Którą łączyła, z jednój stro­
ny konwulsyjna namiętność a z drugiej może tylko znu­
żenie i litość — to pozostało tajemnicą; i może dopiero 
kiedyś pióro jakiego genijalnego romanso-pisarza pol­
skiego, odgadnie je i odtworzy i wnuki nasze nad niemi 
płakać będą!

Można przecież znaleść w drugiej pieśni Maryi (któ­
rą  Malczeski kończył w Warszawie i wydrukował jak 
wiadomo na kilka miesięcy przed śmiercią) coś jak gdv- 
by odbicie tych ciężkich smutków: np.

Jest trosków, kolców, bólów niemało w tem życiu,
I więcej niż na jawie płynie łez w ukryciu....
Lub w owej skardze pacholęcia:
Oh! nie — ja  wszystkim obcy śród mojej ojczyzny 
I śmierć mi zostawiła czarne w piersiach blizny—
I świata jadłem gorzkie, zatrute kołacze 
To mnie ciężko na sercu i ja  sobie płaczę,
....Bo w mojej zwiędłej twarzy zamieszkała bladość,
Bo w mej zdziczałej duszy wypleniono radość,
Bo wpływ mego anioła, grób w blasku zobaczy!! 
— „To czegóż chcesz pacholę?— „Uciec od rozpaczy!*

O ! ileż to razy w owych ostatnich chwilach poku­
tnego cierpienia, biedny Antoni chciał zapewne uciec 
od rozpaczy a nie mógł i musiał wychylić kielich gory­
czy aż do dna!

Smutny był los całej familii Malczeskiego. Brat je­
go młodszy będąc konduktorem kwatermistrzowstwa, 
wyzwał na pojedynek (podobno że o miłosną sprawę) 
pułkownika rosyjskiego księcia G.— W. Ks. Konstan­
ty dowiedziawszy się o tćm, oddał konduktora pod sąd 
wojenny i zdegradowanego osadził pod Białego orła , 
zkąd miano go odesłać do Zamościa. Młodzieniec u- 
ciekł szczęśliwie z więzienia, i nieoparł się aż w Ame­
ryce południowej, gdzie walcząc w armii Boliwara po­
legł śmiercią walecznych. Wreszcie siostra ich, poślu­
biona jenerałowi Kulmann — wczasie swego pobytu 
w Warszawie, dwa la‘a temu, siedząc w salonie hrabi­
ny M. P. nastąpiła na porzuconą na dywanie zapałkę, 
ogień dosiągł sukni, która się tliła powoli i spostrze­
żono się dopiero wtenczas, gdy ogień buchnął i ogar­
nął ją  płomieniami. Z odniesionych ran w kilka dni 
umarła. q.
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rz e -*°rda Panmure i lorda Clarendona, gdyż ostatni 
j?zywiście takowe polecenie dal lordow i Stratford 
°okum enta co do pożyczki tureckiej, mogą być ró ­
wnie Izbie wyższej jak  niższej przedłożone. Konfe- 
rencya z nac elnikiem Czerkiesów Szamilem nie do­
tyczy Karsu, lord Stratford pisał bowiem prywatnie 
do je n era ła  W iliams i zaw ezw ał go, aby się \v sta- 
w ił do Szamila o uwolnienie kobiet rosyjskich za­
branych w niewolę. Jen era ł uczynił to i o trzym ał 
od Szamila odpowiedź, że już przed odebraniem je ­
go listu, kobiety te  uwolnione zostały Prócz teeo  
jedna jeszcze przesłana została korespondencja , a -

L S  n ,  CzKerk,esów  W w ojnie otrzym ać;
LrnmUnwn/T T .  yc Przedfoźoną, gdyźby kom - 
Uj.? •. n iektóre osoby. Dawać publiczne w y-
1 1  . . ang'l©lskich lub sprzym ierzonych w jakim ­
kolwiek czasie, lub na jakim kolwiek teatrze wojen­
nym, póki jeszcze wojna je s t możliwą, byłoby prze­
ciw wszelkim zasadom polityki. Lord Ellenborough 
w yraził swe zadziwienie, jakim  sposobem m iniste- 
num  spraw zagranicznych doszło do tego, źe się 
zamiast ministerstwa wojny, kwestyami w ojenne- 
mi zajmuje. Z oświadczenia podsekretarza stanu 
wynika, i e j enerałowi Wiliams nie dostarczono 
żadnych zapasów, że mu do rozrządzenia nie od­
dano pieniędzy, źe przeto rząd angielski nic nie u -  
tz ynił, ażeby tw ierdzę Kars w należyty sposób zao— 
Patrzyć. Ażeby sobie wyrobić pojęcie, co m inistro- 
wie dla odsieczy tej tw ierdzy uczynili, zapytyw ał 
*jn się o siłę  w ojska, którą sprzym ierzeni ro z rzą - 

Zać mogli. Sądzi on, że o liczbie wojska dosta te- 
,C2n^ powziął wiadomość. „W  połow ie lipca mówił 
ordi mieli Turcy 60 ,000  w Krymie, 50,000 w B uł- 

^?ryi> podobno 10,000 w Batum, pomiędzy którymi 
£le więcej jak  4 ,000  było do użycia, prócz tego 

°r pus jen era ła  Yiviana liczący 8,000 i korpus jen. 
“ eatsona 3 ,000 ludzi. S iły francuskie, angielskie i 
ardyńskie dochodziły do 100,000. Jeżeli liczba ta 

J st Praw dziw ą, to armia taka dobrze uzbrojona i 
Poprowadzona, mogłaby była wszystko zdziałać bez 
pomocy Turków. Napoleon zdobył W łochy 6 0 - ty -  
lf!cami ludzi. W ellington na pirenejskim półw yspie 

n,e miał nigdy więcej jak  60,000 na swoje rozka- 
*y> a Napoleon takąż samą liczbę, kiędy Paryż p rze­
r w  200,000 nieprzyjaciół bronił. Jeżeli rząd a n -  
polski pomimo, że w połow ie lipca pod Sebastopo- 
i?m 100,000 wojska stało, nie w ysła ł odsieczy do 

ars<i, wiemy jak  o jego  postępowaniu sądzić ma­
il1̂ *  Lord W oodhouse odpowiedział, że je n e ra ł W i­
dths nigdy nie żądał umocowania do ściągnienia za - 

Pasów lub zabezpieczenia w ypłaty funduszów. Osza- 
c°wanie siły wojska, jak  ją  hr. E llenborough podał 
może być prawdziwe, wątpi on jednak, czyliby so - 
_.Ie_ * tego wyrobić można zdanie, coby się było
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miedzy i żenie korespondencyi prowadzonej po- 
dem tu P° t - ein angielskim w Konstantynopolu i rzą - 
hr. Mgi eck‘m względem je n era ła  Guyon, który jak 
kiem ,ne®"ury powiedział, rodowitym będąc angli- 
„i ’, w. s*użbę austryacką w stąpił, w rew olucyi wę- 
* . aieJ znakomitą g ra ł rolę i częściowo o b w aro -
tnani®11 Karsu dow odził aż do chwili, gdy go rząd 

,ecki odw ołał, została przez lorda W oodhouse od-
^ówionem.

W  Izbie niższej w tymże samym dniu kilkakrotnie 
jnterpgiowano pierw szego ministra w przedmiocie 
k°nferencyj paryskich. P. DTsraeli p ragnął dow ie­
dzieć się, czy prawdziwą je s t arcyważna wiadomość, 

Prusy’ do udziału w konferencyach zaw ezw ane 
z°stały, że zawezwanie to przyjęły, i że dwaj zna­
komici dyplomaci, z których jednym  je s t pierwszy 
^m ister pruski, do Paryża udać się mają, ażeby być 
atlecnymi układom. Gdy lord Palm erston na zadane 
r  u Przez p. Bowyer zapytanie, czy paryskie konfe- 
encye stosunki W łoch w zakres narad swych p rzy j- 
, “Ję, i czy rząd sardyński o to upraszał, odpow ie- 
z> odm ów ił, odwołując się na to, że było  p ie r-  
®zem z postanowień konferencyi, aby układy ich 

yiko przez skutki wiadomemi by ły ; i gdy minister 
nosząc s*§ do tej odpowiedzi na in terpelacyę DT- 

^raeiego ośw iadczył, że się lęka, iż na to pytanie 
Jak panu Bowyer będzie m ógł odpow ie- 

D„i ’ Pr °sił p. DTsraeli o pozwolenie, aby nas tę- 
sie / mi. ^ ku słow Y m ógł dać objaśnienie: „Rozumie 
szła i f  ,n' C Przeciw temu zarzucić nie mogę, jeżeli mi 
iak d °^Pow' e^zi dać nie chce, lecz nie pojmuję 
Pow8Zf n° Wnemu * uczonemu panu Bowyer dana od- 
0 . ^ do mnie da się zastósow ać, który zupełnie,
„o ? ‘""ego  zapytuję. Prosiłbym  zatem szlachetne- 
lyj .°. a5 ażeby mi raczej zupełnie odm ówił capo­
te jak żeby mi da ł taką, która nie ma związku 

°Jem zapytaniem ." Potem odpowiedział lord Pal­
b a /  n: ^Proszę szanownego p. DTsraelego o prze 
f l  enie> lecz zapytał mnie, czy członkowie kon- 
8v ®ncyi zaproszenie Prusom przesłali lub p rz e ś lą , 

J  udział w zięły  w układach i czy pierw szy mi­
on, Pruski do Paryża sie uda w celu bycia obe- 

ym konferencyom . O dpow iedziałem , że niemogę 
owić o tem  co konferencye czynić zam yślają, a 
zumie s ię , że tem mniój o zamiarach pierw szego 
•nistra pruskiego w iedzieć upoważniony jestem ." 
a zapytanie p. Holland czy rząd uwzględni w ra ­

zie zaw arcia pokoju położenie Tatarów  krymskich, 
którzy się sprzym ierzonym  okazali przyjaznymi, od­
pow iedział lord Palm erston: „Jeżeli się wojna koń- 
czy w ciągu którój arm ie jednego  kraju  zajmo­
w ały  terytoryum  innego k ra ju , je s t  nieuniknio­
nym zw yczajem , że pomiędzy obiema stronam i na­
stępuje ugoda w celu zapewnienia am nestyi podda­
nym obu mocarstw , k tórzy z powodów wynikających 
2 kroków nieprzyjacielskich i zamieszania w kraju 
skompromitować się m ogą, jeżeli przeto teraz po­
kój przyjdzie do skutku niewątpliwie podobna ugo­
da pomiędzy prowadzącemi wojnę m ocarstwam i za­
w artą zostanie." D ługa dyskusya sprowadzona zo­

s ta ła  n astępn ie  w niosk iem  adm ira ła  s ir C harles N a­
p ie r w zględem  d z ia łań  floty bałtyckiej, w  c iągu  2 ch 
la t up łyn ionych . W n io sek  m ający na celu  zam iano­
w anie kom itetu  dla zbadania ow ych dzia łań , n ie z n a -  
la z ł najp rzód  poparcia  aż w końcu ad m ira ł W alc o tt 
z g ło śnym  śm iechem  o św iad czy ł, źe  n iem oźe pa­
trzy ć  obo ję tn ie  na to  ja k  ko legę  je g o  pędzą  na  p e ł­
ne i bu rz liw e m orze, i czu je  się obow iązanym  n ieść  
mu ra tunek . N ajw iększa część  m ów ców  ośw iad czy ła  
się p rzeciw  N apierow i, n aw et sam  ad m ira ł W a lc o tt 
k tó ry  go ch c ia ł popierać rz e k ł, że  ró w n ie  je s t  g o ­
dnym  nagany  ja k  poprzedni m in is te r m ary n ark i Gra 
ham. Z resz tą  adm ira ł co fn ą ł sw ój w niosek .

A m e r y k a.
Donoszą z Bostonu pod d. 27 lu te g o : W" senacie 

washingtońskim zaproponow ał jed en  z członków  
jego  p. M ason, aby prezydentow i objawiono życze­
nie dotyczące przedłożenia korespondencyi z rzą ­
dem W . Brytanii w spraw ie w erbunków  angielskich 
W ykazał on źe przez lorda Clarendona w Izbie 
wyższej w tym przedm iocie uczyniona wzmianka 
błędne pojęcie daćby m ogła ludowi am erykańskie­
mu o tej rzeczy gdyby i druga strona w ysłuchaną 
nie była. Cass w yrażał się w podobny sposób lecz 
obszerniej. Nie w ahał on się pow iedzieć źe nigdy 
jeszcze me s ły sza ł w ynurzonych zdań któreby  ró ­
wnie jak  lorda Clarendona z faktami sta ły  w p rze­
ciwieństwie. Z sądowej procedury  przeciw  angiel­
skim ajentom sta ra ł on się dowieść źe się rządowi 
angielskiemu nieuda zrzucić z siebie współw inę. J e ­
żeli bowiem mieszkańcom Stanów  Zjednoczonych 
daw ał na drogę do Kanady pien iądze, a potem ich 
w erbow ał je s t to nieuspraw iedliw ione naruszenie 
am erykańskich praw neutralności. Crittenden sądził, 
źe rząd angielski da ł wszelkie zadość uczynienie ja 
kiego można było żądać; przyznając swój błąd, do 
wodząc źe był nieumyślny i przyrzekając źe się ni 
gdy więcej nie powtórzy. P. Mason tw ierdził p rze­
ciwnie , źe Anglia nic n ie z ro b iła , coby mogło na 
prawić naruszenie praw  am erykańskich. Pan Ham­
lin zapytyw ał, czy pan Buchanan (p o se ł ame­
rykański w Londynie) był zadowolonym z oświad 
c::enia lorda Clarendona. Mason odpowiedział, źe 
nie je s t mu znaną cała korespondencya, jeżeli je ­
dnak poseł am erykański zadowolony je s t z postępo­
wania rządu angielskiego pochodzi to tylko z fałszy­
wego pojęcia rzeczy. Również Crittenden ośw iadczył 
iż się zdaje, źe p. Buchanan nie w iedział co czyni. 
W niosek Masona w końcu przyjętym  został. W czo­
raj miał Bell z T enessee mowę w kwestyi środko- 
w o-am erykańskiej dowodząc, iż nie lęka się wojny 
póki mężowie stojący przy ste rze  rządu am erykań­
skiego i angielskiego prądowi nierozw agi porw ać 
się nie dadzą.

Teatr wojenny.
Podając niedawno krótkie lecz sm utne dzieje 

powstania części ludności tatarskiej w Krymie, w pier­
wszych dniach wypraw y sprzym ierzonych na ten 
półwysep, wspomnieliśmy już , źe nadzieja bliskiego 
pokoju, powitana okrzykiem radości we wszystkich 
prawie stolicach Europy i przez cały  świat handlo- 
w o-przem ysłow y, rzuciła  przestrach i roz acz mię­
dzy tę  część krymskich Tatarów , k tórzy na pierw sze 
słow ne w ezwanie A nglo-Francuzów  chwycili za o - 
ręź i obok nich walczyli przeciwko R osyi, a dzisiaj 
porzuceni zostali w łasnem u losowi. P rzestrach ten 
i rozpacz w zrosły  jeszcze gdy tych nieszczęśliwych 
powstańców krymskich doszły wieści, że w edług 
warunków zaw ierającego się pokoju półw ysep tau - 
rycki zostanie przy R o sy i, przy obecnych zaś uk ła­
dach nie ma żadnej o nich wzmianki i o tych chwi­
lowych sprzym ierzeńcach zupełnie zapomniano na 
Zachodzie. W praw dzie nie wielu pozostało z tych 
Tatarów, którzy  swą spraw ę z interesem  Zachodu 
połączyli i stanęli z bronią w ręku obok sprzym ie­
rzonych: jedni polegli lub wymarli sypiąc szańce 
około Eupatoryi, Kadikoj i Kamary; inni zginęli ci­
cho i bez chw ały w błotach i śniegach podsebasto- 
polskich, przenosząc lub przewożąc żywność i am u- 
nicyą do przekopów oblęźniczych w ciągu zimy 
przeszłorocznój tak strasznej dla oblegającyc , trz e ­
ci nakoniec wcieleni w szeregi armii ottomańskiej 
rozproszyli się po całóm państwie tu reck iem , mrą 
dziś z g łodu w bagnach Mingrehi lu marzną ma 
szerując z Trebizondy do Erzerum  przez zasypane 
śniegami góry  Anatolii. Dzisiaj z<*tało ^ le d w ie  
30,000 tych Tatarów , licząc w to kobiety i dzieci, 
k t f e y  z ło i , l i  ,w o  l « y  w W " , ? *  ' 
zostają pod Ich bezpośrednią opieką w^Enp y ,  
nad C zarn , i »  Kerczu. Dziennik, jednak  zac l.ed .ie 
nie zapom niały i o  tej garstce ludzi, i wspa ą 
obmyślają im nagrodę. Jedne podają za warune 
pokoju, aby Rosya wydała powszechną dla Ta 
krym skich am nostyę i przebaczyła im . j h j
wezwania niektórych dowódzców franc“z.k d;  
chwyciwszy oręż stanęli obok sprzymierzonych,
gie d o ra d z a ją /  aby te  3 0 ,0 0 0  w yprow adź^ ^ o j ­
czystej ziem i, przew ieźć na wybrze e Y 
dzić w pustych górach Anatolii. Te" ^ t“tn1/  
dek uważają za najbardziój zgodny z celem.,, * J 
klr,n m ocarstw a zachodnie rozpoczęły wcijnę 
W schodzie, albowiem przez to pnein,f®ienl®. “ jfk 
ludności tatarskiój na wygnanie do An y7P7 
sprawa Turcyi, cywilizacyi i ludzkości: ur.CJ  u
powiększenie ludności, cywilizacya przez lepszą u 
prawę bezpłodnych dzisiaj pól A natolu, I u o z k o  
przez danie Tatarom  swobody tułaczego życia.

Lecz ci powstańcy tatarscy, nie wiedząc źe dzien­
niki zachodnie już tak gorliw ie niemi się zajmują 
taką piękną gotują im p rzysz łość , fczlą—j 8*1 
Journal de Constantinople z 6go marca ??? •
prośby do sprzym ierzonych, błagając aby o nich me

zapoiitii.ano, nie opuszczano ich samych, źe jeżeli 
w ojska anglo-francuzkie z Krymu w yjdą, i oni wraz 
z nimi gotowi są opuścić sw ą rodzinną ziemię. Za­
pewnie stanie się zadość tem u życzeniu Tatarów; 
wywiozą ich z Krymu i osadzą w Anatolii lub w ja ­
kiej innej prow incyi państw a tu reck ieg o ; bo i cóż 
więcej mogą uczynić dla nich dzisiaj państwa za­
chodnie przy podpisaniu trak tatu  pokoju w te ra­
źniejszych okolicz sościach, przecież sama Wielka 
Brytania, zważając na ogólną chęć pokoju podpisuje 
ten trak ta t, w arując sobie tylko w Krymie szano­
wanie m ogił i sm ętarzy gdzie leżą całe pułki żo ł­
nierzy angielskich. Może zresztą  ten warunek roz­
ciągnięty zostanie do grobów  tatarskich. Lecz T a- 
tarzy nie dopominają się o t o ,  widzieli bowiem, źe 
Rosya szanow ała m ogiły bakczyserajskie, chociaż ją  
do tego  żaden trak ta t nie obow ięzyw ał.

Szczegółow e w iadom ości z krym skiego teatru wo­
jennego  przez Konstantynopol są z Ig o  marca. Ko­
respondenci do Daily-News pow tarzają doniesienia 
o pierwszych wypadkach po dojściu rozkazu zawie­
szenia b ron i, któreśm y w czoraj podali zamieszcza­
jąc  listy korespondenta Tirnesa. Rozkaz ten otrzy­
mano w obozie sprzym ierzonych 28go lu tego , jak 
to pisaliśmy. Naprzód uwiadom ieni zostali o tem 
A nglo-Francuzi przez R osyan , którzy  posłali par­
lam entarza z zapytaniem , czy wodzowie sprzymie­
rzeni odebrali ju ż  polecenia w strzym ania kroków 
nieprzyjacielskich. To pierw sze parlamentowanie 
odbyło się na wodach zatoki sebastopolskiej. Na­
stępnie 29go o iOtej rano zgrom adzili się pełno­
mocnicy obu stron dla zaw arcia zaw ieszenia broni 
Gdy jednak  prócz rozkazu arm istycyum , żaden wódz 
nieolrzym ał bliższych po leceń , postanowiono cze­
kać na szczegółow e instrukcye, a tem czasem  ogra­
niczyć się na w strzym aniu kroków  n ieprzyjaciel­
skich. W  skutku tego w yznaczono neutralny pas 
między stanowiskami n ieprzyjacielskich arm ij, i z a - 
tkięto parlam entarskie chorągw ie m iędzy przedniemi 
strażam i obu wojsk. Z resz tą  rzeczy  zostają tym ­
czasowo w dawnym stan ie ; żołn ierzom  i oficerom 
jednój armu mewolno je s t  w chodzić na terytoryum  
drugiej; w yciągnięto w oznaczonej odległości ła ń ­
cuchy w idet, aby przeszkodzić w szelkiem u narusze­
niu granic wojennych. P ó łnocne w arow nie zaprze­
sta ły  s trze lać , chorągwie parlam entarskie powiewa­
ją  na całej linii od Seba.topola do ostatnich koń­
czyn doliny bajdarskiój, lecz służba i ostrożności na 
przednich strażach z rów ną p rzestrzegane są pil­
nością.

Mimotego ogłoszenie zaw ieszenia broni uczyniło 
znaczne w rażenie; w ielu ma nadzieję, źe terytoryum  
neutralne rozszerzone w krótce zostanie, zawiążą się 
bliższe stosunki z armią nieprzyjacielską, i o trzy­
manie urlopów będzie łatw iejszem . W ielu oficerów 
sprzym ierzonych życzy sobie gorąco urlopu, aby 
czynić wycieczki w g łąb  Turcyi i odbyć pielgrzym ­
kę do Jerozolim y. Kilkunastu oficerów angielskich 
otrzym ało już  naw et pozwolenie jechania do Je ro ­
zolim y i p rzep ęd zen ia  tam  W ielk ie jnocy ; francuzcy  
oficerowie podali ró w n ież  prośby o urlop w tym  
celu.

W  szpitalach polowych francuzkich znajduje się 
je szcze wiele chorych, chociaż codzień przewożą 
ich do Konstantynopola. W ojsko cierpi w iele od zi­
mna i ostrych w iatrów  północnych.

W iadomości z Kerczu sięgają do 27  z. m. ocze­
kiwano tam nadejścia rozkazu zaw ieszenia bron i; 
jak  tylko rozkaz ten przybędzie, je n e ra ł Vivian w e­
źmie urlop z powodu słabości i odpłynie do Kon­
stantynopola, a dowództwo nad kontyngensem  an - 
gielsko-tureckim  obejmie je n e ra ł Mitchel. Stan zdro­
wia tego korpusu je s t dosyć zadawalniający. Ofice­
row ie tyle ju ż  nauczyli się po turecku, iż mogą 
rozmówić się z żołnierzam i W  Eupatoryi w iado­
mość o zawieszeniu broni zrobiła wielkie i smutne 
na Tatarów  w rażenie.

cyach wiedeńskich. W  lecie tegoż roku zastąpił Reszyda 
w wezyracie. Jako prezydent rady tanzymatu, wydal on 

w atti umajum ogłoszony X 8go lutego b. r., który jest
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kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W M nt- g r a f ic z n e  z Jzńa 20go marca.-

Metahki 5-procent. 8 6 . —  Metaliki ,„ » /
Metaliki 4-proc. 6 6 . —  Metaliki 5-pr0 c. * r .“? « 5 S 7 4  ł / 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —  —  2 ' /a-proc. 8 4 7 / _
1 -proc. 1 9 %  z ciągu. —  z 1830 r. 250 , 3 0 2 . —- 'p o iy . 
czka naród. 5-proc. 863/ i 6- —  dto 4% -proc . 7 
dto z r. 1850 4-proc. 6 6 % . —  Augsburg i o i  3/4.—  L on- 
dyn zlr. 1 0  kr. 5. —  Pary* 1 2 0 % . —  Akcye Bankowe
1082. —  Akcye kolei ie l północ. —  —  F erd y n . .__
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . —  O st-D onau  
Dampfschif.  .

K u ra  krnkorcaki z dn. 2 0 go marca. Banku, austr. 
i .  110 , płacą 1 0 9 ł/a . —  Pruski kurant iąd . 108 l/t , płacą 
107 % . —  Ruble sr. nowe iąd . 104, pł. 1 0 3 .—  Cwan- 
eygiery nowe iąd . 113 płacą 1 1 2 . —  Cwancyg. stare i  
113, pł. 1 1 2 . —  Imperyały i .  3 5 % . 36, pł. 3 5 % .—  
Dukaty austr. holend. i .  2 0 % , płacą 2 0 . —  2 0 -franki 
iądają  3 5 % , pł. 3 5 . _  Ludy zast. polskie z kuponami 
iąd. 1 0 0 % , pł. 9 9 % . _  Listy zast. galic. z kuponam, 
i .  8 8 % , pł. 8 8 . —  Listy Indemn. z kupon. i łd .  7 7 % , 
płacą 7 7 % .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  P e ł n o m o c n i c y  n a  k o n f e r e n c y e  p a r y s k i e :
IX . A li pasza. Mehemet Emin Ali pasza, wielki we­

zyr S u łtan a , ozdobiony orderem M ediidiie 1 ćj klasy i 
znakiem zasługi. Urodził się w Stambule 1815 r. z ubo­
gich rodziców; licząc lat 18 wszedł do słuiby publi­
cznej powołany przez Reszyda paszę jako dobry stylista 
turecki i arabsk i; niedługo potem towarzyszył swojemu 
mecenasowi jako przydzielony do jego boku w poselstwach 
do Paryża i Londynu, i młody bardzo jeszcze, bo 2 2 lat 
liczący, ju i  otrzymał tytuł radzcy legacyi. Lecz Turcya 
potrzebowała wtedy ludzi mających jakąkolwiek ogładę 
europejską, i kto mógł ją  nabyć, ten szybko przebiegał 
pierwsze godności. W  roku 1840 Ali zamianowany zo­
stał pierwszym tłumaozem W . Porty, a w kilka miesięcy 
potem podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych pod Reszydem. Otrzymawszy godność effendego 
wysłany został w r 1843 do Londynu jako poseł 1 miał 
tam trudne stanowisko, albowiem podczas jego pobytu za­
szły nieporozumienia o pretensye poddanych angielskich 
do rządu Trypolitaóskiego. Za powrotem Reszyda paszy 
do gabinetu ku końcowi 1 8 4 5  r. Ali effendi wezwany 
został na nowo z Londynu i wrócił na posadę podse­
kretarza stanu, a skoro Reszyd podniesiony został na go­
dność w. wezyra, Ali effendi objął tekę spraw zagrani­
cznych. W  r. 1848 A li otrzymał godność paszy. Z upa­
dkiem Reszyda musiał się i on usunąć i wrócił w roku 
1862 do władzy ju i  jako wielki wezyr, lubo wówczas 
na krótko. Przeniesiony na gubernatorstwo do Smyrny 
właśnie znajdował się tam w r. 1853 w czasie zajścia 
o Kostę w skutku czego odwołany, wszedł potem do m inister1 
stwa sprawiedliwości. W  roku następnym A li pasza zostlł 
przełożonym komisyi ustawodawczej, zajmującój się pro­
jektem  do reform. W  r. 1854  za powrotem Reszyda do 
wezyratu, wrócił i Ałi pasza do swojej teki spraw za­

granicznych i jako taki zasiadał w r. 1866 na konferen-

Przegląd polityczny.

W i e d e ń  19 marca.
m Wiadomości z Paryża są ciągle za bliskim poko- 

em. Dziś na giełdzie krążyła wiadomość, że Cesarz 
Napoleon wynurzył to zapewnienie deputacyom Senatu 
i ciała prawodawczego. Papiery tutęjsze poszły w gó­
rę, i akcye kredytu które z rana spadły były do 331 
podniosły się spiesznie do wczorajszej ceny. Zdąje się, 
że Monitor przyspieszy rozstrzygnienie wielkiej kwe­
sty i, która tak silnie porusza interesami. Czy Prusy 
przypuszczone do konferencyj będą mogły, jakby chciał 
Zeit, rozpocząć dyskusyę nad wszystkiem co się w dzie­
więciu poprzednich zrobiło konferencyach, wątpić się 
godzi. Podobnięjszem jest do prawdy, że gotową rzecz 
podpiszą.

Uepes-ze telegraficzne.
P a r y ż  19 marca. Dzisiejszy Monitor p isz e : 

Przyjęcie w Tuilleryach miało wczoraj m iejsce. Ce­
sarz rze k ł do członków  konferencyj: „Szczęśliw y
je s te m , że O patrzność zes ła ła  mi syna w chwili, 
kiedy zjawia się dla Europy era pow szechnego po­
jednania. W ychow yw ać go tak  b ę d ę , aby w szcze­
pić w niego uczucie, iż ludy niepowinny być samo­
lubami i że spokojność Europy zaw isła od pomyśl­
ności każdego narodu". Hrabiemu Morny mówią­
cemu w imieniu ciała praw odaw czego odpowiedział 
Cesarz, iż spodziewa s ię , że Opatrzność chronić b ę ­
dzie  syna jeg o  od takiego losu jaki spotkał w szyst­
kich k siążąt k tó rzy  się w Tuilleryach rodzili, ta Opa­
t r z n o ś ć , k tó ra  p rzy w ró c iła  wszystko to co zniw e­
czy ła ; a pon iew aż ła s k  je j nie będzie nadużyw ał, 
ponieważ zajm ow ać s ię  jedyn ie  będzie interesam i 
ludu, szczęście pozostanie w iernem  rodow i jego . 
Dziecię to , w kolebce już  uśw ięcające pokó j, po­
błogosław ione przez Papieża, powitane okrzykami, 
godnem będzie sw ojego przeznaczenia. Randon, Bos­
quet i Canrobert zamianowani zostali przez d ek re - 
ta cesarskie marszałkami. Fould i Hamelin o trzy ­
mali wielką w stęgę legii honorowej. W czoraj Ce­
sarz przyjm ow ał bar. Manteuffla. Cesarzowa i syn 
cesarski są w pożądanem zdrowiu.

K o p e n h a g a  18 marca. Dziesięciu członków ze 
stanu rycersk iego  w Holsztynie przedstaw iło wnio­
sek (mowa tu zapew ne o lOciu reprezentantach hol­
sztyńskich na zgromadzeniu rady państwa P.R. Cz.), 
ażeby rada państwa zawezwała Króla, by konsty tu - 
cyą państwa (ogólną) i prawo w yborcze p rzed sta­
wić do opinii Stanom holsztyńskim , a propozycye 
zmian, gdyby takowe uczyniono, przedłożyć dopiero 
radzie państwa.

K o n s t a n t y n o p o l  10 marca. G iełda n ieco u -  
spokoiła s ię ; drożyzna w szystkich po trzeb  życia 
wzmaga s ię ; mięso kosztuje oko aż do 3 0  niastrów  
Odkąd pozwolono wywozić zboże z portów  Tessalii 
i Azyi Mniejszej, ceny je g o  rów nież poskoczvlv 
Larchey udaje się do Paryża, a P arise t obejm u/e 
komendę placu w K onstantynopolu. W czoraj 1 ,000  
jeńców  rosyjskich na w yspach książęcych uwolnio­
no bez wymiany dziś 700  odpływ a do Odessy. 
Z Krymu nadchodzą skargi na w ielką śmiertelność 
1 choroby panujące m iędzy Francuzam i. Wielki brak
• ,Ur,Zędmków zaoPatrzen ia czuć się t" "1 d*"
je. W  Mikołajewie wciąż je szcze  pracują około u -
mocmeń. Jenerał Liiders powołał w szystkich ofice­
rów rosyjskich bawiących za urlopem w Odesię, 
aby wracali. Wszystkie stanowiska ^o jsk o ^e  rosyj 
skie zaopatrzone będą w żywność ^

K o n s t a n t y n o p o l  13 marca.. 0 ® ^ J
był tu za urlopem z ^ fjŁ jjT S d m ien ia , że urlop
bu. J o u r n a l de Constantinople wzirlad n u  c ł o
udzielony zosta ł s e r d a r o ^

polepsza Jstó° Przybył3 tu deputacya z J a s s  z p rośbą
KTsK Jw powietrze budynki murowane w Korabelnai.

~ S p r o s t o w a n i e .  W  Kronice wczorajszćj w ustępie dru­
gim wierszu 2g>m >. zam*ast „przy sądzie krajowym",
czytaj „P«y raętlm e  krajowym ".
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P r z y j e c h a l i  od 19 do 20 marca.
HOTEL DREZDEŃSKI. Emil W ilde Dr. z W arszaw y. Te­

ofil W ężyk  Ob., W incenty W róblewski ob. z Polski. Oswald 
Artwiński ob. z Tarnowa. W incenty hr. Bobrowski z Ja sła . 
Trzeciecki Franciszek z Gorąi.

HOTEL ROSYJSKI. Kawaler Antoni Cikowski w ł. dóbr 
z żona z Paryża. W iktor Zbyszewski adwokat z Rzeszowa.

K O L E J  Z E Ł 1 Z S A
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K rakow a:
n _ . 1 0  godzinie 12tej min. 35 po po u .
Do Df ł,icy  { o godzinie lOtej min. 35 w nocy.
_ n . . . l o  godzinie 4tej min. 35 z rana ' .
Do Oświęcima j # l oizinie 2ój min. *0 po połud-

Przychodzą do Kpąkowa:
i o  godzinie 3ój min. 20 z rana.

Z Dgh,cy  j o godzinie le j min. 40 po południu.
. . t o  godzinie l i t e j  min. 25 przed połud.

Z Oswięcima |  o * odzinie 9tej mm. 15 wieczorem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
CENY ZBOŻA

T . r ^ l c ,

W yszczególnienie
produktów

^ f fz e c p s z e r .ic y z im

.  n j a r i j .
ż y ta  gu l posl. 

” ję c z m . tu te js
o w s a .............

n 9r0C'‘"  ‘ 1 ’
„ j a g t e ł . . . .
„ ta ta rki tutejs.
„ konicz. c zer
n konicz. b ia łe j

prosa
„ rzep a ku  aim.
„ raepaku  let.
„ ziem niaków

cet. siana wagi krak.
„ słom y „

sp iry tu su  gar. a opł.
na  90% Tralessa

okow ity  gar. a  o p ł
na  80° „ Tralessa

szu m ó w  k i gar a opł.
na 52° „ Tralessa

drożdży w. ® p-mar.
d ro żd ży  w . *  P- dub.
m asła  czystego gar.
j a j  ku rzych  kopa .
1 sz tu ka  indora
in d yk  popraw- 1 s z t
geś popraw n. 1 sz t.
ka p łon  popr 1 s z t.
kaczka popr 1 sz t.
z o j g c ........................
fu n t  p o w id e ł . . .
grzybów  su sz . fu n t

/ .  G atunku
od

s r [k r .
do

z r  kr.
15
16 
11
8
5

10
14
10
55
66

39

15

1
5 -
1\45
4 \ -
1.15
< ? -
Ą -
2 3 0  
1\15 

36  
1 3 0  

-  12 
_ 4S

11. G atunku
od

t r i  kr.
11

do
r kr.

1430  
16 
11 
7 
4

III . G atunku
od

zri kr.

10

39
30

45

52 J

45

5 
2 4 5

t
- !  30  
1 1 5  

- \ 1 0  
30

30

15

15

do
s r |  kr. 
1330

10{37!

4 3 0

1237\

15

36

30

7j Dlagistratu m iasta Krakowa d. 18 m arca 1856. 
Radca i  R e feren t S trze lecki.

Delegowani obywatele: Kotmissarz targowy
Karol Derpowski. W egper.

A n d rze j D utkiew icz.

S U B

U hr Vorm ittags im ^mtslokale iw ter ngchstehenden Be- 
dingungen vorgenommen werden.

a) Der Verkauf dieses oden Platzes geschiebt in Pans eh 
und Bogen, so wie er in derą gerichtjiehen Schatzungs- 
akte beschrieben is t, obne dass fijrs Ausmass gehaftet 
oder irgend eine Gewpkrleistung Gbernommen wird.

b) Der Ausrufspreis ist der unterm 2 9. Mai 1854 
gerichtlich ermittelte Scbktzungswerth pr. 30 fl. CM.

c) Sollte bei der Feilbiethungstągfahrt der Scbatzungs- 
werth nicbt angebothęn werden, so wird der Ode platz 
bei deraelben Tagfahrt apch unter dem Schatzungswerthe 
feilgebothen werden.

d) Jeder Kauflustige ist verpflicbtet, den ftoften Theil 
des Sehiitzunggwerthe8 d. i. 6 fl. CM. ais Vadium im 
Bąarcn zu H&nden der Feilbiethungs Commission zu er- 
legen, welches in den Kaufpreis eingerechnet, den ubri. 
gen Meistbietbenden aber wird rtickgestellt werden.

e) Der Meistbiether ist verpflichtet den Restbetrag des 
Kaufsehillingg bipnen 30. Tagen, vom Tage der Zuatel- 
lung des den Feilbiethungsakt zu Gericht annehmenden 
Bescheides bei dem kięrgęrichtlichen Depositenamte zu 
erlegen, worauf ihm das Eigentbumsdekret auf seine Ko- 
steij ęrtheilt und er ais EigenthCuper des gekauften 6den 
Platzes intabulirt werden wird-

f) Vom Tage der Zustellung des Eigenthumsdekretes 
an den Meistbiether ist derselbe verpflichtet, die auf 
diesem Grunde haftenden landesfdrstlicben Steuern, und 
sonsti^ę mit ciem Besitze dessęlben verbundene Leistun- 
gen aus F.igenęm zu entrichten.

g) Der Męistbiether ist auch verpflichtet diesen Oden 
Platz binnen 2 Jahfen vom Tage des ihm zugestellten 
Eigeąthumsdeknęfs zu yęrbauen d, i, pin neues. Geb&ude 
auf demselben aufzubauen.

b) Die gemasą dem, Gesętze vom 9. Februar 185ft 
entfallendep U bertragungsgebiihr hat der Meistbiether 
aus Eigenem zu entrichten.

O Wurde der Meistbiether den obigen Bedingungen 
nicbt naqhkommen, so wird er fiir kontraktberfichig er- 
k la r t, und wflrde auf dessen Gefabr und Kosten die Re- 
lizitation dieses Oden Platzes vorgenommen und der ver- 
tragsbrOchige Kkufer fiir alten hieraus entstandenen Scha- 
den nicbt nur mit dem erlegten AngeJkle, sondern mit 
seinem sonstigen Vermogen far verantwortlich enklArt 
werden.

k) Der Tabujarextrakt und der Schatzungsakt kann 
in der hiergerichtl. Registratup eingesehen Qder in Abscbrift 
behoben werden,

Wsetecka. Rzyszek. Summerss.
Aus dem Rathe des k. k. Landesgerichtes

Krakau am 13. Februar 1,856.
(5  63-2-3) Parski.

(5 6 3 ) Obwieszczenie. ( 2-3)
[N. 969] Krakowski c. k. Sąd krajowy na wezwanie 

Magistratu Krakowskiego względami publicznemi spowodo­
waną sprzedaż publiczną należącego do Salomona Herbst i 
współwłaścicieli, na Kazimierzu pod N. 117 G. X. w po­
bliżu ulicy Kirchof znajdującego się pustego placu, w daiu 
21 marca 185 6 o godzinie 10 zraoa w miejscu swego u- 
rzędowania pod nąstępującemi przedsięweźmie warunkami:

1. Sprzedaż, placu nastąpi ryczałtowo, tak jak tenże 
w akcie szacunkowym jesh opisany, bez ręczenia za jego 
objętość lub przyjmowania jakiejkolwiek ewikcyi.

2. Cenę wywołania stanowić będzie sądownie w doiu 2 9 
maja 1854 wyśledzona cena szacunkowa 3 0 złr. m. k.

3. Gdyby w terminie licytacyjnym cena szacunkowa o- 
fiarowapą nie była, sprzedaż i niżój takowćj nastąpi.

4. Każden chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
piątą część ceny szacunkowćj tojest kwotę 6 złr. jako 
vadium w gotowiżme do rąk komissyi licytacyjnej zło­
żyć , które w cenę kupna wliczone reszcie zaś licytantów 
zwróconem zostanie.

5. Najwięcćj ofiarującego obowiązkiem będzie, re s tę  
ceny kupna w 30 dniach po doręczeniu uchwały akt li­
cytacyjny zatwierdzającej do depozytu tutejszo-sądowego 
złożyć, poczem kupicielowi jego kosztem, dekret wła­
sności wydanym, on za właściciela kupionego placu za- 
lntabulowanym będzie.

6- Kupiciel od dnia doręczenia dekretu własności wi 
men b.;Jzie przywiązane do owego placu podatki rzą 
dowe i ipne obowiązki, własnym uiszczać kosztem.

7. Równie, obowiązanym będzie kupiciel ów pusty plac 
w przeciągu lat dwóch po doręczeniu dekretu własności 
zabudować, mianowicie nowy na takowym postawić bu­
dynek. s

8. Opłaty patentem z 9g0 lutego 1850 przepisane, 
kupiciel ma ponosić.

9. G dyby k!,P‘c*^ Powyż«zych warunków nie dopełnił, 
natenczas nu jcg° Ja ° * lar“lomnego koszt i bezpieczeń­
stwo powtórna owego p acu puetęg0 nastąpi sprzedaż, 
zaś wiarołomny kupicie za całą wynikłą z wiarołomno- 
Ści jego szkodę złoionóm Vfluium i majątklem swym. bę­
dzie odpowiedzialnym.

10. Wyciąg hipoteczny i ®kt szacunkowy w registra- 
turze sądowćj widzieć i odpisać mo na.

Kimdmacliung*
V om Krakauer k. k. Landesgerichte wird fiber An 

fiuclion '’es Magistrats in Krakau die ąus óffentlic en Rtick- 
si 'bten notliwendige óffentliche Yer&uwerung es dem 
fiilsmon Herbst und dessen Miteigenthiimern gehórigen 
sub N. 117 G X. am Kasimir unweit der Gasse Kir- 
choff gelegenen S en Phitzes am 21 Marz 1856 um 10

K u n d m a c h u n g ’.
[Z. 487.J Zum Bau der Staatseisenbahn von Dembica uber 

Rzeszów, JarosJau nach Przemyśl, wird ein bedeutendes Quan­
tum an Arbcits-Recjuisitten und Sohnittraaterialien benóthiget. 

Es werden hiemit alle F'abrikanten, H a n d e l s -  und Gesclmfts-
l e u t e ,  d ie  s ic K  a n  d e r  L i e f e n i p g  d e r  n n t e n  a n g e f i lh r t e n  G e — 
K en sta n d o : b e t h e i l ig o n  w o l ł c n  , a u f g e f u r d e r t , i h r e  v e r s i e g e l t e n  
O ff e r  t ą  l a n g e t e n s  b i s  3 0 .  IVIarz 1. J .  b e i  d e r  k .  k .  B a u le i t u n g  
der ostlichen S taatsbahn zu K rakau  einzubringen , und darin 
zu e rk la re n , binnen w eloher Z e it eiti gew isses Quantum der 
benannten A rbeitsrequisitten und M aterialien, um welchen P re is? 
und a u f  w elche von den Stationen R zeszów , <Łancut, P rz e ­
w o rsk , Ja ro s lau  und P rzem yśl dieselben abgeliefert w erden 
wollen.

Beschreibung der Arbeitsrequisiten.
1) Die Schubkarren, circa 10,000 Stuck von gcspaltenen Bu- 

chenholz sta rker Gattung. die Seitcntheile 5 Fuss lang, 
der Kasten im Liohtcn 22 Zoll lang, 17 Zoll breit und 
9 Zoll h och , mit 11—12 Zoll hohen V or- und Rucken- 
theilen, dann mit 15” im Durchm esser haltenden Radeln; 
beschlagen mit 5 eisernen Bandern, starkerer Gattung. 
wovon 3 die Seitentheile und den Boden um fassen, und 
die zwei andern uber der V or- und Riickwand liegen 
und selbe mit den beiden Seitentheilcn verbinden, mit . 
starken 4,” langen Zapfen und starken Zapfenlager nebs2 
4 Ringen und starken Radreif. t

2) Die eisernen Stichschafeln circa 5000 Stuck miissen von 
guten Eisen, mit starker Rippe und festen Ohren, 4 Stiick 
auf Ein Bund gerechnet, wenigstens 8 Pfund schwer sein.

3 ) Landesubliche bescliuhte Stichschaufeln circa 5000 Stiick, 
in der Gesammthóhe 3’, 3” wiener Mass hoch sammt 
Blech, Scheibe und Sticl.

4 )  Doppelkrampen mit Spitz und Haue circa 2000 Stiick 
mussen bis 5 '/ ,  Pfund wiener Gewicht schwer, von guten 
Eisen und gut gestahlt sein.

5 ) Einfache Breithaueu circa 1000 Stiick von derselben Re- 
schaffenheit und bis 4 Pfund wiener Gewicht schwer sein.

6) Circa 6000 Stflck 2” starkę 10—12” breite und 15—18” 
Fuss lange Pfosten mit der Angabe ob von Kiefer-, T an- 
nen oder Fichtenholz.

7 ) Circa 6000 Stuck 1” starkę 10 bis 12” breite und 18’ Fuss 
lange weiche Bretter von Tannen- oder Fichtenholz.

8 ) Circa 6000 Stiick % ” starkę 10 bis 12” breite 10 bis 20 
Fuss lange Bretter von Tannen- oder Fichtenholz.

9 ) Krampenstiele von harten und Schaufelstiele vom weichen 
Holz, erstere 3’, letztere 4 lang.

Fur Schaufeln und Krampeneisen goli der Name des F a -  
briksortes angegeben werden.

Offerte fiber Arbeits -  Requisitten und Materialien die den 
oben angefiihrten Eigenscnaften nur theilweise entsprechen, 
werden im geeigneten Fałle ebenfalls in die Concurcnz auf- 
genommen. — Von der k. k. Bauleitung.

Krakau am 17. Marz 1856.

Ogłoszenie.,
Do budowy kolei żelaznćj rządowój z Dembicy na Rzeszów, 

Ja rosław  do Przem yśla, potrzebna bedzie znaczna ilość na­
rzędzi roboczych i m ateryałów  budowniczych obrobionych.

W zyw a się więc niniejszćm wszystkich fabrykantów i w szy­
stkich interessowanych, którzyby w dostawie niźój wyszcze­
gólnionych przedmiotów u jz ia ł  wziąść chcieli, ażeby swe 
opieczętowane deklaracye najdalej po dzień 30 marca r. b. 

*w c. k. naczelniotwie budowy kolei żelaznćj rządowej wscho­
dniej w Krakowie z łoży li; — w których się oświadczyć m ają: 
w jakim  przeciągu czasu pewną ilość wymienionych narzę­
dzi roboczych i m ateryałów  budowniczych, po jakićj cenie i 
na k tórą ze s ta cy j: Rzeszowa, Łańcuta, Przew orska, Jaro- 
sław ia i Przem yśla dostarczycby zechcieli.

Opis narzędzi roboczych.
1) Taczek około 10,000 sz tu k ,  ̂z łupanego drzewa buko­

wego, mocnego k sz ta łtu , m ają mieć: boki 5 stóp wied. 
długości, skrzynię w świetle dłngą 22 cale, szeroką 17 
cali, g łęboką 9 cali, ze ściankami 1 1 — 12 cali w ysoko- 

’ .następnie k ó łk a  15 cali średnicy, okucie pięcią pa- 
fcasami żelaznemi mocniejszego rodzaju, z których 3 boki 

i dno a 2 i „ „ . ________________________ .  . ł . __

wiążą, 2 mocne 4ro-calowe czopy i mocne panewki, oraz ! unter Nachweisung des A lters. Standes, Religionsbekentnis
4 obrączki i mocną rafę.

2 )  Łopat żelaznych sztychowych (kończatych) około 5000 
sztuk. Powinny być z dobrego żelaza, z mocnym grzbie­
tem ■ mocncm uchem, rachując 4 na jednę paczkę, ta­
cow a ma ważyć najmnićj 8 funtów wied.

3 ) Łopat zwyczajnych okutych około 5000 sztuk, w całej 
wysokości 3 stopy 3 cale wiedeńskićj miary długich, 
wraz z blachą, tarczą  1 trzonem.

4 ) Kilofów podwójnych szpiczasto-płaskich około 2000 sztuk, 
wagi 5%  funta w ied., z dobrego żelaza i dobrze s ta -

5 ) Kilofów pojedynczych płaskich około 1000 sztuk tego 
samego gatunku i do 4 funtów wied. wagi.

6) Do 6000 sjstuk dylów,, grubych 2 cale, szerokich, 10 12 
cali i 15—18 sjóp długich, wyszczególniając czy z drze­
wa sosnowego, jodłowego lub świerkowego.

7) Do 6000 sztuk desek jodłow ych lub św ierkowych, gru­
bych na 1 cal, szerokich 10—12 cali, a długich 18 stop.

8 ) Do 6000 sztuk desek jodłow ych lub świerkowych na L
cala grubych, 10—12 cali szerokich i od 10 do 20 stop 
długich. , .

9 ) Trzonów do kilofów z twardego drzewa i trzonow u o 
łopat żelaznych z miękkiego drzewa, pierwszych 3 stóp, 
ostatnich 4 stóp długich.

Ma być wymieniona fabryka z której żelazo do łopat i ki­
lofów pochodzi.

Deklaracye na narzędzia robocze i m ateryały  budownicze, 
któreby wyżej wymienionym własnościom tylko częściowo 
odpowiadały, będą w razie dogodnym również przyjęte.

Z  c. k. Naczelnictwa budowy kolei żel. rząd. wschodniej.
Kraków 17 marca 1856. (60 0 -2 -3 )

[n . 9 4 3 ] E d i k t a l - V o r l a d i m g ’ ( 5 3 2 - 3 )
Die nachstehcnden vom Hause illegal abwesenden m ilitar- 

pflichtigen Individuen — und zw ar:

Vom Orte V o r - d Z u n a m e n

Stadt Łańcut

M arktŹołynia 
D orf Ż ołynia

M arktŹołynia

D orf Żołynia

M a r k t Ź o ły n ia

D orf Żołynia 
M arktZołynia 
llrzuza Stadni­

cka —

Białobrzegi
Dembina
Głuchów

Krzemienica

Kosina

Medynia

R akszawa

Sonina

Strażów
Smolczyny
Zm ysłów ka

21
74

128
20
21
33
76

109 
14 
76

128
37

486
96

106
121
433
524
573
234

4
6
8

59
65
96

196
486
560
312
363
*27
113
134
524

13
65
10
42

228
213
273

13
110 

3
55

136 
71
14 

191 
141 
151 
118 
134
15 

102 
296 
118 
272

15
137 

26 
98 
14 
82 
49

Jo sef Feldstein . . . 
Herach Gottdank . . 
J-acob H arrzopf . . . 
Lippc S te rn lich t. . . 
David Feldstein . . . 
Israel Knobel . . . .  
Chaim Langer . . .
Leib O s t c r ..................
Chaim F a l i ..................
Beri Langer . . . .  
Leib H arrzopf . . - 
Israel Scheinberg . . 
Paul Kochmański . - 
Andreas Ziaja . . 
Jo sef Pietraszek 
Johann Krzyżak . . 
Alexander Bzdek . . 
Johann Guzy . . .  
Jo sef Hołosiński . 
Simon Kochmann 
Jo sef G lanzer. . . 
Herz Schonberg . . 
Samuel Schipper . 
Hersch Buchen . - 
Abe Kosten . . . .  * 
Anton Ziaja . . - 
Valentin Ślimak . ■ 
Vinzenz Kochmański 
Andreas F leszar . . 
Johann Kochman 
Thomas Machalski . 
M artin  S w irk  .
Jacob Dec . . . .  
Johann Opałka . . 
Nikolaus Guzy . . 
Itzig F ast . . . .  
J o s e f  Hiebel . . . 
Johann Maczka . . 
Johan Narog . . . 
Johann Moras . . . 
Johann Lorenz . . 
Martin W ierzbiński 
Anton Dulemba . . 
Karl Piekarz . . . 
Jo sef Pusz . . . .  
Michael Gałązka 
Lorenz Nycz . . • 
Martin Nycz . ■ . 
Michael Hanusz . . 
Sebastian Hawro 
Jo sef Mroczka . . 
Johann Tunia . . 
Alexander Czibeński 
Johann Binduga . . 
Sebastian Babiarz . 
Anton Fleszar . . 
Andreas Balawender 
Johann B iały . - - 
Johann Janusz • - 
Mathias Babiarz . • 
Adalbert W ilk . ; 
Michael Czajkowski 
Sebastian Murdz.a . 
Albin Peszko . ■ • 
Mathias Paweł . •
Johann Przcszłow sk,

1835

1834

1833 
1832

1835

1834

1833

1832

1831
1830
1832

1835

1834

1833

1834

1833
1834
1835
1834 
1833
1835 
1833 
1835

1834 
1832
1831
1835
1832
1833
1834 
1832 
1834

werden aufgefordert. binnen drei j" '*’r.e Heimath
zuruchzukehrcn, widrigens ®,c- y gHpflichtige an-
gesehen, und nach dem a. h. Patente vom 24. Marz 1832 be-
handelt werden wurden. ^  ^  Bezirksamte.

Łańcut am 8. Marz j8 5 6 ^

K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .
Das k. k. Ministerium der Justiz hat im Einvernehmcn mit 

den Ministerien des InneM» und de,’ Fmanzen mit hohen E r-  
lasse vom 5 Februar 1856 Z. . “•ihget dass das Per­
s o n a l  der 10 s ieb en b u rg '^® " ^e h tsh ó fe  e rster Instanz 
mit je  5 , daher zusammen m provisorischen Gerichts- 
adiunkten in der Gehaltsstufe jahrl.cher 500 fl. C. M. ver- 
melirt werde. Dieselben wei- en a“.®sc„h,'esglich zur Dienstlei- 
stung im Justizfache be. den B e J a m i e n ,  i„ Siebenburgen 
und vor Allem zur Ausarbeitu g er ruckstandigen Verlassen- 
schaften verwendet w e r d e . . ,

Sie haben so lange ^ e ,Ph “ orie eh S ' »uf die Vorruckung 
in die hóhere Gehalts-Kathego ie ebensowenig einen Anspruch 
als au f D ilten oder Diitenpauschahen wahrend ihrer desfa l-
ligen Verwendung, ^ ^ V e r d i e n s t  Erledigun6  sistem isir- 
ter Adjunktenstellen nach. e lenst berucksichtigt werden.

Bewerber um obige Stellen haben ihre belegten Gesuche

se s , Sprachkentnisse, der zuruckgelegten Rechtsstudien und 
allfallig abgelegten theoretischen und praktichen Staatspriifun' 
gen , ferner nnter Angabe allfalliger Verwandschafts oder 
Schwiigerschaftsverhaltnisse mit hierlandigen 1. f. Bcaniten 
durch ihre vergesetzten Behorden, oder falls sie nicht in 1- *• 
Diensten stehen sollten durch die vorgesetzte politische Be- 
hiirde bienen 4. Wochen vom Tage der dritten Einschaltung 
dieses Edictes in das Amtsblat der W iener Zeitung an das 
Praesidium des siebenburgischen Oberlandesgerichts einzu- 
bringen.

Da durch die Besetzung der oben erwahntcn Stellen mehrere 
Auskultantenstellen mit dem Adjutum jahrlichen 300 fl. in E r- 
ledigung kommen durften, so haben diejenigen, welche ihre 
Bewerbung auf diese Stellen ausdehnen woilen, ihre diess- 
falligen gehórig belegten Kompetentzgesuche auoh hierauf *tt 
richten.

Vom Praesidium des siebenbiirg. k. k. Oberlandesgerichtes.
Hermannstadt am 14. Februar 1856. (521—3)

(486) Edictal-Vorladun^. ( 2 - 3 )
V om k. k. Bezirksamte Kolbuszów Tarnower Kreises w er­

den die unbefugt abwesenden Militarpflichtigen und zw ar:
Aus Swirczów: _

Maier Birnfeld . . . HNi 
Schulim Klimont . . —
Nathanel Zankermann —
Leib Scher v. Schneider—
Hersch Hanig . • • —

Aus Mechowiec:
Leib Allweis . . . . —
Moses Allweis . . .  —

Aus Damatkow:
Hiwe Blatt . . . . —

Aus Jagoduik:
Jossel Blitzer . . .  —

Aus Bukowiec:
Isaak Schwanenfeld —

Aus Przedbórz:
Adalbert Swietefe . . —
Stanislaus Pastuszny —

Aus Huta:
Thomas Dziuba . . .  —
Thomas Sitko , , . —
Vincenz Hlimek . . —

Aus Hadykówka:
Valentin R ząsa  . . .  —
Casimir W ojtowicz . —

Aus Jagodnik:
Anton Lubacz . . .  —
Jakob Stec . . .  . —

Aus T rzęsow ka:
Anton Gacek . . . .  —
Vincenz Lubacz . . —.
Johann Marzeo . . . —
Lukas Magda . . .  —
Joachim Kotula . . .  —

Aus Kolbuszowa dolna:
Michael Skowroński — ■
Franz Rola . . . . —

Aus Hucisko:
Paul Sierak . . . .  —
Anastazy Bezak . . —
Simon Rutkowicz . . —
Gregor W iktor . . .  —
Klemens W aronek . —

Aus D obrynin:
Paul Bogdan . . . .  —

Aus Brzozówka:- 
V i n c e n z  M ieeJL  - - - -r~

A u s  K z o c h ó w  :
Vincenz Gurniak . . —

Aus Leszcze:
Casimir Skowroński _

Aus Białybór:
Jakob Guziorek . . . —

Aus Cmolas:
Jakob K a sz a . . . .  -~
Jakob W rzask  . . .  —
Simon W ojciechowski —
Lukas Tadach . . .  — 
vorgeladen binnen 3 Monaten vom Tage der Einschaltung die­
ses Edictes in die Zeitungsblatter um so sicherer hieramts zu 
erscheinen, und der Militarpflicht zu entsprechen, weil sie 
sonst als Rekrutirungspfliichtlinge behandelt werden miissten.

K. k Bezirksamt Kolbuszów am 18. Februar 1856.

Obwieszczenie ( 5 4 6 - 1 - 3 )
[5 1 5 4 ]  M ag istra t k r. g łów nego  m iasta K rakow a, po­

daje do publicznej wiadomości, iż w m iesiącach m arcu i 
kw ietniu r. b. ze szkó łk i m iejskiej sprzedanem i zostaną 
2 00 sztuk  szczepów jasionow ych (F rax in u s excelsio r) po 
kr. 20  m. k. tudzież 2 0 0  krzew ów  w inoroślą dobrze roz­
rośniętego w najlepszym  gatunku  po cenie 10 k r. m. Kto- 
hy sobie takow e nabyć życzył, zechce się zgłosić do M a­
g istra tu  tutejszego. K raków  d. 1 m arca 185  6 r.

. 31
Aus Porem by:

. 44Ambros Dluzeń . . . HNr
24 Aus Kolbuszów
43 Casimir Antosz . . — 95

163 Andreas Dziedzic . . — 132
15 Aus Cierpisz:

Johann Kowalski . . — 35
63 Aus Czarna:
41 Thomas Ferreth  . . — 13

Gabriel Rasiewicz . . — 55
U Aus Blizna:

Michael Miodona . . — 7
40 Aus Niwiska:

23Ludwik Badowski —
2 Felix Gawryś . . . — 29

37
Ignatz S tryczek . . — 52
F ran t S tryczek . .
Johann Holdmann . .

Aus Boreczek:
— 101

13 Jakob Przydział . . — 16
19 Aus Ocieka:
24 Bartholomeus Moskal —X 95

Aus Idzary:
3121 Johann Sum . . . . —

55 Stefan Sum . . . . —* —
Aus Przy łenk :

824 Jo sef Kisiel . . . . -*r.
10 Anton K i j .................. -- 18

Franz Babula . . , -- 82
48 Vincenz Babula . . . --- —
39 Kasimir Serafin . . — 84
60 Adalbert Serafin . . -Tł -w
93 Aus T rześnia:

23105 Vincenz W iecek . . —
Aus Ostrów tuszowski

2525 Jo sef Dronarski . . — -
75 Jo sef Św ist . . . . -w- 118

Martin Świ s t . . . . -- —
1 Thomas Piechota . . -- —
4 Andreas Jam roś . . — 144
7 Aus Ostrów baranowski:

2824 Stanislaus Piechota . --
38 Peter Sołdyga . . . — 57

Vincenz Maziasz . . -- 70
52 Aus Poremby et Dymaska:

Thomas Paluch . . . -- 51
» Simon Piorun . . .

A u s  Z a p o l e :
-- 30

96 Benedikt Świniuch . _ 3

19
Fabian M endrygał — 9

Aus Świerczów
26Johann Smolcń . . . --

22 Aus W ola domatkowska:
Andreas Siwiec . . _ 20

236 Josef Siwiec . . . . _ —
261 Aus Domatkow ;

29 Andreas Cudo . . . — 20
217

O BW IESZCZEN IE. (54 7-1-3)
Tutejszo krajowy czeladnik stolarski Stanisław Sowiń­

ski, obecnie w Warszawie przebywający stara się o pasz­
port emigracyjny w kraj Królestwa Polskiego, co podając 
do publicznej wiadomości, wzywa się każdego, aby o za­
chodzić mogącej ku temu przeszkodzie Magistrat Król. 
Głów. miasta Krakowa zawiadomił.

Kraków dnia 3 marca 185 6 r. Tobiaszek.

Do nnmern dzisiejszego dołącza się Dodatek
 ............ y — r*'f■■'LU—...................... ...........

G. k. Teatr polski.
W  poniedziałek 24 marca W ie lk a n o c  w  W e r o n ie  

czyli W ry ro k  W apoieona, nowy, dramat wojskowy w 2ch 
aktach. — F lisa c y  i na zakończenie Mazur.

W e czwartek 27 marca M arya S tuart, tragedya Szyl- 
lera w 5ciu aktach, na dochód panny J o a n n y  K otOW BłdŚJ*

W  niedzielę 30 marca H r a k o w i a c y  i  ( w ó r a l e  p. J. 
N. Kamińskiego, w których panna J ó z e f i n a  H o f f m a n n  i 
pan B o r k o w s k i  po raz pierw szy wystąpią.

W  poniedziałek 31 marca O bcliód  SO cio-letni o tw o ­
r z e n ia  scen y  p o lsk ie j  połączony z O b r a z e m  u ło­
żonym przez jednego z m alarzy krakowskich.

C, k. Teatr niemieeki.
We wtorek 25go marca L u n a t y c z k a  wielka romanty­

czna opera w 3ch aktach przez Romani, muzyka Beliniego.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

•i
o

.1

O

Wya. bar. 
w lin. par.

przy
0°R«aum.

Stan oiep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

1 9 ~2 ■33? ^ -Ip . 4° 1 56 wpn. wschód, słaby pogoda
10 833 18 —  0 5 85 wpn. wschód. » -4“4 +4°S

20 6 332 36 —  3 6 90 pn. wschód. „ }

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.



Dodatek do IV. 68 Dziennika, CZAS“ i  d. 21 Marca 1856.
4 808. O b w i e s z c z e n i e

W celu lepszego uposażenia nauczyciela szkółki triwial- 
D(ij w Tymbarku, (obwód Sandecki) składającego się do- 
t!łk z 7 2 złr. 2 9 kr. m. k. otrzymano następujące dodatki • 

1) Tytus i Henryk Słowikowscy bracia , właściciele
Tymbarku, zaofiarowali ro czn ie ..............................  2 0 złr
ludziei 12 sągów drzewa corocznie na opał sakółki i mie

“ ."L‘ m *  w * . .  awych bezpłatnie tyle drzewa budowlanego, wiele do 
postawienia nowego domu szkolnerm not ,

21 X PłrtKan m t  , g pótrtebnóm się okaże.
rował frze  ca łr "  M!ch*ł Potaczewski zaofia­rował przez cały ciąg pozostania
kwotę złr. S rocznie.

3) Gminy Tymbark .

swego na tćm probostwie

4)
5)
6) 
7 ) 
Też

32 złr.

1 2

Jasień i P a d la p i e ń .............................34
G o r y ........................... . . . .  5
Z am ieście.............................................. . 1 8
Z a w a d k a .................................................. 13

, ,Rn,iuy zobowiązały nadtiT wspoinnione wyżej 
j W rie* a  opalowego wyciąć i dowieść co rocznie bez- 

P me» tudzież uiścić kwoty wypadające na nie z rozkładu 
powouu budowy nowój szkółki.

. W n y  te dążące do podniesienia oświaty ludu, p .dają  
"S niuiejszóm do publicznej wiadomości.

Kraków dnia 10 marca 18 5 6 r.
Z C. K. Rządu Krajowego. (5 5 8 )

K u n d m a c h u n g .
IN. 7 088) Laut Eróffnung der Lemberger kk. Post-Di- 

e^tion vom 2 6ten v. M. Z 2 0 1 1 , wurden die Rittsxeo. 
'v'-'°be z'i F o lg ! Ermachtigung des hohen kk. Ministeriums 

Handel, Gewerbe und óffentliche B iuten  vom 2 2 . Fe- 
Uar 1856. Z. 4199 550 bei Privatritten im M onsteMarz] $5 /» • ,,

o nn Kr kauer Yerwaltungsgebiete fiir je  einPferdund 
® t'rfache Post zu berichtigen siod, wie folgt bestimmt: 

E °r die Station Krakau und ftir s'immtliche Ftationen 
des ^andecer Kreites mit 1 fl. 4 k r CM.

'  Pfir die Postamter des Wadowioer und Rzeszówer 
Hreis s mit 1 fl. 1 2 kr. CM.

3 ) For die Post&mter des Bochnia, r  Kreises mit 1 fl. 1 0
kr. CM.

4) For dis Postamter d> s Jasloer Kreises m it 1 fl. 6 kr. 
CM. ucd

5 i F u r die Postaamter des Tarnower Kreises mit 1 fl. 
22 kr. CM.

^' ovon mit dem Beifiigen die Verlautbarung gescbieht, 
1188 eine je de Poststation mit einer gleichen Consignation 

Zur Finsichtsnahme der Reisecden beteilt wurde.
Yon der kk. Landesregierung 

Krakau den 11 ten Marz 1856.

O b w i e s z c z e n i e .
r. kc ‘ P ' Vedlug otrzymanego od c. k. Lwowskiej Dy- 
ostanówione1 Zawiadomienia z d. 2 6 lutego r. b. L. 2011 
Minister- f?8ta*y na mory upoważnienia Wysok. c. k 
22  lu te>Um ^ u , przemysłu i budowli publicznych z d. 
Prywat 4 1 9 9 /5 5 0  następujące taxy na ju d ę
w i k ^  °d J ednego konia na pojedynczą stacyę pocztową 

. ~̂’u administr icyjnym krakowskim na miesiąc marze : 
^ staeyi Kraków i w wszystkich stacyach obwodu 

Sindeckiego złr. 1 kr. 4 m. k.
2 )  Dla u rzęd ó w  pocztow ych  W ad o w ick ieg o  i  R z e sz o w- 

sk iego  obw odu z łr . 1 k r . 12 m . k .
3) D ’a Urzędów pocztowych obwodu Bocheńskiego złr. 

1 kr. 10  m. k.
4 ) Dla urzędów pocztowych obwodu Jasielskiego złr. 

1 kr. 6 m. k.
5) D u  urzędów pocztowych obwodu Tarnowskiego złr. 

1 kr. 2 2 m. k.
 ̂ Co 1 iuiejszem do publicznćj podaje się wiadomości 
lem dołożeniem, ii  podobną konsygnacyą wszy-tkie po- 

^ - t a c y e ,  dla przejrzenia z st-ony podróżnych, otrzy- 
y* Kraków dnia 11 marca 185 6 r. 

o* k. Rrządu krajowego. (6 0 6 -1 -3 )

K u n d m a c h u n g .
IN. 33 58.) Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks- 

■onte in Alt-Sandee erle iigten Bezirksamtskanzlisten SteFe 
to.t dem Jahresgehalte von 350 fl CM., wird der Kon-
F°na .i"V 6r ° auer von 4 Wochen vom Tage der dritten 
- u altung desselben in die Krakauer- Landeszeitung 

zas g reh -ie t hiemit ru-geachrieben. 
gab(;le,]^eW(-rber um dirse Stelle haben ihre nach Ma«'- 
orj  er ^  '2 .  und 13. den hohen Ministerial Ver-

N r .™ S S 0m 17 t‘n MarZ 1 8 5 6  CR< G- BItŁ S tQ ekX V -
geset t Slte 8 8  ̂ instruirte G esu h e  m ittelst ihrer vor- 
°ben Zjy a ®ekarde, und wenn sie noch niebt ia óffentU- 
bezirt lens ê stehen m ittelst der Kreisbehórde ihres Wohn- 
re e,a ^'eram ts zu Uberreichen. Hierbei ist insbesonde- 
lig;onaC ZUweisen den G iburtsort, das A lter uad  die Re- 
p e a" ’ die zuriickgelegten Studien , und in so weit die 
erlan r^fer <lie Befihigung fiir die polit. Gesch&ftsfilhrung 
n i s s ^  h a t’ a ' " h die Nachweisung hierOber. Die Kennt- 
sl.»- . deut«chen und polnischen oder einer and-ren

aJ « h * o  Sprache.
wel baben die Bewerber anzugeben, ob und in
Bez° Grade sie mit einem Beamten des A lt-8 andecer 

■ ksanntes vcrwandt oder versch- agert sind.
B, e 'JG der Nachweisung liber die bisherige Dienstlei- 

ńber die Fżbigke ten Verwendung Moralit&t und 
p° disches Verhalten ist die nach dem vorgeschriebenen 

ormularen ausgefert.igte Qualifikationstabelle beizubringen. 
Von der k. k. Kreisbehórde 

Neu Sandec am 8 ten M arz 1856 . (5 41 -1 -* )

L i z i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g - .
_ |N . 6,2 7 0 ] Vom M agistrate der k. Haupstadt Krakau 

> lrd zur allgemeinen Kenntniss gcbracht, dass zur Sioht-r- 
stcllung der alljahrigen Reinigung der im Stadtbezirke be- 
stehenden KanŚle uńd Grabcn am :2 6 M irz 1856 . im Ma- 

sGa'sgebaude brim IV  Magistrats Departaments um 1 0 .

U hr V orm ittags cine V ersteigcruug  ubgoka.ton werden wird.
D er A usrufspreis b e tr a g t : 4 9 9 fl. 2 ’/„ x r. CM . Das 

V adium  b e tra g t; 4 9 fl. 5 4 %  xr. CM. Schriftliche Offerten
werden auch angenominen.

D ie L izitazionsbedingoiesa kónnen im B ureau des IV . 
M agistrats D epartam ent eingesehen werden.

K rakau am 13. M arz 1 8 5 6 .
O głoszen ie licytacyi.

M agistrat król. głównego m iasta K rakow a podaje do po- 
wszechnćj wiadomości, iż celem wykonania coroezuie p ra ­
ktykowanego czyszczenia kanałów  w m ieście odbędzie się 
w dniu 2 6 m arca 185 6 w gm achu M ag istra tu  w b iurze IV  
Dep rtam entu  M agistratu o godzinie lO ćj p rzed  południem  
publiczna licytacya.

N a  pierwsze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 4 99 
złr. 2 %  kr. m. k.

V adium  wynosi 49  z łr. 5 4 1/* kr. m k . D uklaracye piś­
m ienne będą także przyjm owane.

W aruak i licytacyi m ogą być przejrzanem i w biurze IV  
D epartam entu.

Kraków d n 'a  13 m arca 1 8 5 6 . (5 9 0 -1 -3 )

(5 6 8 ) E
Vom k.

(1 -3 )d i e t .
[N. 1690.) Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte wer­

den in Folgę Emschreitens des H r. V iktor Brzeski ais 
Vormund der minderjihrigen Bronislaus, Mieczyslaus, 
Sabine Brzeskie Besitzers und Bezugsberechtigten der 
im Tarnower Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 
249 pag. 236 n. 10 haer. pag. 237 n. 11. 1 2 . haer. 
Behufs der Zuweisung des mit E rk ss der Krakauer k.
k. Gruodentlastungs-Minieterial-Comuiission vom 2 Sten
December 1855 Z . 7518 fiir das im Tarnower Kreise 
liegenden Gutes Łączki definitiv crmittelten Grundcntla- 
stungskapitals 14,4 3 9 fl. C M , diejenigen, denen eiu 
Hypothekarrecht auf den genanntea Gńtern zusteht, bie- 
n it aufgefoi d e r t, ihre Forderungen und AnsprGche lang- 
stens bis sum 15tc.n May 185 6 bei diesem k. k. Ge- 
richte schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu entbalten:
a) die genaue Angab 1 d s Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit d n 
gesetzlichen Erfordernissen vt-rsehcne und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezUglich des K apitals, ais auch der allfaili- 
gen Zinscn, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
reclit mit dem Kapitale geniessen;

c) die biicherlicho Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nambaftraa- 
Cburg eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zurAfinahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zwar mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu ei- 
genen Handen geschebene Zustellung, wflrden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass d e rje n ig e , d e r  die 
Anmeldung in d e r  obigen F ris t einzubringen u n te rlassen  
wBrde, s o a n .e s e h e n  w erd en  w ird, a is  w enn  e r  in d ie  U iber- 
w eisung  Seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Capi- 
tals-Vorschuss nach Massgabe derihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hatte. Der die Anmeldungsfrist Vers&umende 
verliert auch das Recht jederEinwendung und jedesRechts- 
mittel gegen ein von den erscheinendefi Betheiligten im 
Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 
getroffenes Uibereinkommen, unter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung nach Mass ihrer bficherlichen Rangord- 
nung auf das Entlastungs-Kapital Oberwiesen worden, o- 
der im Sinne des § .2  7 des kais. Patentes vom 8 Novem­
ber 1853 auf Grund und Boden versichert geblieben 1st.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 26. Februaf 1856.

gabe: der Kinderzahl, die bisherige Besch&ftigung oderV er- 
wenduog im offentlichen Staatsdienste ihre Kenntnisse, 
und tade lose M oralitłt daiin ihre phisische, und durch ein 
kreisarztuches Zeugniss bestftitigte Dienstestauglichkeit 
pehóng n-a-hzuweisen.

H iebei wird bemerkt, dass nur solche Iadividuen um die 
obigen S telkn  mi Aussicht auf Erfolg einschreiten kónnen, 
welche bereits zur Staatsverwaltung ia Dienstverbande steh- 
en , oder sich im Stande der Quieszenz befinden.
< ° n ~eT.T ' Bezirks-Verwaltung
( 51-1 -3 ) N eu-Sandec am 6ten Marz 1 85 6 .

lec ^ 77> Andreas Babiak 62 7, Peter To-
Mi-

N. 1660. E  d 1 c
Josef

t. (589-1 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kreiseerirl.t • Wnlo-e Fin-

schreitens der Constantia Sklarska Lhorne^Miłkowska bu- ! 2 5 6 > Klemens Chowany 519, Franz Hnrniak
cherlichen Bes.tzerinn und BezugsbereGitieter des im Bochnie,• hann Toczek 856, Peter Danezak 632.kreise lee-enden. in dor I.onJ,„Ai ^ UCB l “ * * ’

541, Josef Siw:

pKael ^ ry b a ła T ą 88 f “Wak 648 , Josef Smyrak 651, ___
i S r t  M arS  ^
wski 751, Klemens Trz0D 7 3 ' l i r  ^  B
Simeon Mazur 813, Klemenś Cho W °jtyCzk° ?8 1 ’ 
tin Rudń«'cki 854, Johann RudnicW * ^ 54 8 Ki 
biarz 6 2 7, A lbert Marek 545 V inrn ” enS
Josef Giertuga 2 3 5, A lbert Trybuła m 1-
zur 125, Samuel Freundlich 1 1 8, J 08ef K . 
Andreas Malik 452, Stanislaus Szczurek 1 kael'
Buglon 12 5, Klemens Kostvra 13 6, A dalbert M alik"] 4 5 
Andreas Cyrek 165, Josef Pająk 340, Josef Bubiak 6 4 7 ' 

Lasek 7 07, Johann Polak 316 , A lbert T rybała
393 , Jo-

Kre.se liegenden ,n der Landtafel Dom. 51 p 129. 130 vor 
kommepden Gutsantheils Uobrociesz I flelmfs der Zuwei­
sung des nut dem Ausspruche der Krakauer k k. Grundent- 
lastungs Ministerial -  Commission vom i n a  . 1855 Z
5611. fur obigen Gutsantheil definitiv ermhtelTen Urbarial- 
^  n  25 C M , diejenigen,

:,den .fe-aunten Gutsantheilssteht, hiemit aufgcfordert, ihre Kn.i , . - . i .  i
l ! " April 1856. l e 7 Ud"!semUDk i T r e i s - l  6 8 ’ M ^ * e l  Polański V inze^z Rymaro^yk 81, A n-langstens bis zum 25

Gerichte schriftlich oder mundlich aT-* aif f em 
Die Anmeldung hat zu enthalten anZUmelden-
^  Und Zunamens, dano Wohn

Z '!! ,m. 4ers ,,„d seines allfal

Aus Skaw ica:  Adalbert B e ’narczyk 2 4 1 , Johann 
Marek 2 3 8, Blasius Stec 16, Johann Dyrcz 2 87, Sime­
on Migas 15 2, J jse f  Wojtyczko 239, Johann Migas 2 52, 
Johann Szkolnik 268 , Peter Marszałek 2 7 1 , A dalbert 
B dek  18 6, Josef Balek 18 6, Johann Pacyga 51.

Aus B ienków ka: August Putyra 9, Kaspar Stachura

i dreas Ksźmierczak 13 6, Johann Korbel 148, Anton K a­
m a  173, Kasimir Nieckula 231, Adalbert Klinowski 236, 
A dalbert Goryl 299 , J akob Malina 3 0 1 , Jakob Lasak

beizubringen hat; d legal>sirte Vollmacht . Aus •/ «cńóu»A;a._ Muthias Łuczak 1 0 1 , Kantius Nie-
113, Bartholomaes Sołek 98,

E d  i c ti
[N. 413] Vom k .  k .  Muszynaer Bezirksgerichte w ird 

den muthmasslichen Erben des nach dem zu Łabowa ver- 
storbenen Aron Kórbel hiemit bekannt gegeben, dass H err 
Emanuel W azel wider die Hegende Masse nach Aron Korbel 
wegen Zablung der Summę pr. 50 fl. CM. N . G. eine ge 
richtliche Klage beim Nowojower Justizamto nusgetragen 
babe, woriiber zur h^ergerichtlichen Verhandlung m .t der 
Verordr.ung vom Heutigen die Tagfahrt auf den 2 6. Marz 
185 6 um 9 Uhr V ornrttaga anreordnet worden is t

Nachdem zu dieser liegenden Masse ke.ne Erben s.ch 
erklftrt haben, und solche auch nicht bekannt sind so wird, 
dem Begehren des Klagers gemass fur lese assel era 
Curator in der Person des Isaac Kórbel bes e  . £
daher den muthmasslichen Erben ob, diesem Ver re er i
zur Vertheidigung dienlichen Beweismittel ze.tgerecht e.n 
zuseoden, oder slch einen andefen V erttetter zu wńhlen 
und solchen dem Gerichte bekannt zu geben, a s s.e so 
die aus dieser Verst&ndigung entsprmgenden uble g 
sich selbst werden zuzuschreiben baben.

Von k .  k .  Muszynaer B e z i r k s g e r i c h t e  
(5  93-1 -3 ) Krynica am 31 D e c e m b e r  1 8 55.

K o n k u r s - K u n d m a c h i i n g .
Aus Anlass der Organisirung der k. k. Kammeral-BesKks; 

Verwaltungen, und Umstaltung derselben inFmanz-Bezi 
Direktionen, wird bei der ktlnftig bestehenden Fmanz a  - 
zirks-Di ektion in Neu-8andec ein Amtsdiener mit dem Ge- 
halte jahrlieher 2 50 fl. dann ein Amtsdieners Gehi e mi 
dem Jahres Lohn von 2 00 fl. CM. zu bestellen sein.

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre gehórig do- 
kumentirten Gesuche, welche von dem Kompetenten eigen- 
handig geschrieben sein mlissen bis zum lOten April 185 6, 
bei der k. k. Kameral Bezirks-Verwaltung Neu-Sandec, und 
zwar disbereits angestellten im vorgeschriebenen Dienstwe-
rft einzubringen, und darin ihr A lter, ihren Stand mit An-

Aus JachówkaUUIAUWI lllgun llMty ~ | • - .  _ . _

b) f l o " J ‘r: 5 1Ł .  k , ; t “  * “ i , e 'o s ssiz&sstzs* s&rSJsir < j -  «...
d) wenn der Anmelder seinen A uf'nf®"!eldeten Post’ ’ Jokann ^ow ak 1 6 9 , Kantius Chrapek 259, Stefan

Sprengels dieses k. k. Gcrichtes hJt . ^ M ^ h l L ^  ' Eisenberg 291 , Michael Kwasuiow-
---------- —  • ' ' hat’ dle Namhaftma- skl 296 s.meon Nowak 209, Thomas Matuszek 23.

„ ,   Aus Z am ów ka ę Josef Syc 5 1 ,  Michael Piątek 7 8,
zwar mit gleicher H echtsw irk,',^" de" A?melder. ’ und Johann Adamczyk 110, Johann Matyja 145, Martin Stop- 
Handcn gcschehene Zustellune: ' \ łe , z“ eiSeue,J ka 184, Josef Jończyk 199, A lle r t  Lurka 200 , Michael
werden. "'"-den abgesendel ; ;-ayda 208j J ohann Qczkowski 231, Josef Szefćzyk 252,

Anmdd^ng in 'der ftbigen derj eni£e i der die : Joh_Knn Stan,;k 262 - M uhael Matyja 1 7 3 , Josef Zajda
,ln§en unterlassen w'iir-de, so angeschen werden wird, ais wenn » . • j - 

seiner Forderung auf den obigen Entlant.,.. * J." !e yl'herweisung 
nach Massgabe der ihn treifenden ReihonfiSsl'* 8~ ',0™®|luss 
hatte. und dass er ferner bei der Verhnn.li ° eingewilliget 

,i;„ i  ,andlunS mcht weiter g r­

ach Massgabe der ihn treifenden

hórt werden wird. Der die An me h f J „ v  - '' <
verliert auch das Recht jeder E i n w e n S  ńfa  .V7 9‘ uma" dc 
mittel gegen ein von den erseheinendcn u f th J l r  ^ ĉ !
S 5 des kais. Patentes vom 25 S e p tL h e r  7 w " " 0
Uibereinkommen, nnter der V o r a n s t L  dass 
derung nach Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das 
E ntlastungs-kap.tal uberw.esen w orden, oder im Sinne des 

27 des kais. Patentes vom 8 November 1853 anf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów derti 28. Dezember 1855,

2 45 unehellćh.
Aus M arcówka:

Szfiur.zak 5 2, und A dalbert Pindel 51.
K. k. Bezirks-Amt Maków am 12. Marz 1856.

A dalbert W ęgtzyniak 38 , Thomas

(5 7 9 )  E d i k t. (1 -3 )
[Nro 1128 poi.] Vom k .k . Bezirkeamte Maków Y»’a- 

dowicer Kreises, werden nachbenannte illegal abwesende, 
und żor heurigen Stellung auf den A.gentplatz vorge- 
merkte militarpflichtige Indlviduen anfgełordert, innerhalb 
seebs Woeben nach der dritten Einscbalrung de» geger- 
wartigen Edikts i ihrer Heimath zu Crscheineń und der 
Militfirpflicht zu entvprechen, ais sonsten dieselben ais 
Rekrutirongsfluchtlioge angesehen und behandelt wer­
den wtirden; ais:

Aus M aków : Josef Skowroński Haus-Nro 11, Franz 
Łabędź 1 4 , Stanislaus Hudzik 44 , Vinzenz Nitoń 5 8,
Josef Cycon 62, Johann Miskowiec 74, Vinzenz Misko- 
wiec 74, Ferdinand Kocyun 7 9, Karl Kosmund 85 , J  - 
sef Oleś 120,| Stefan W icherek 142, J  hann Marcysiak 
145, Josef W ilk 151, AndreaS W ilk 151, Josef W ar­
choł 206, Thomas T atara  3 5 9, J  -sef Koziana 8 3 8, A n­
dreas Piątek 2 7 0, Josef Śołtysik 2 7 9, Franz Mglej 2 87,
Franz Mierzwiński 405 , Mathias Biskup 62, Johann S ti-  
naszek 221, Jakob Stanaszek 2 34, Josef Zaremba 280,
Josef Mglej 2 85, A dalbert Kondziołka 3 00, Franz Kon- 
dziołka 800, Kantius Koziana 33 9 und Josef Mołek 3 7 6.

Aus B ia ła  ad Maków: J.,sef Groń 8, Kasimir Penna 
62, Johann Borowy 21, Blasius Ficek 81, Johann B i 
skup 112, J..hann Czarny 163, Kasimir Szafraniec 198,
Andreas Dudrak 2 20, Adalbert Borowy 21, Johann Ko­
zioł 52, Jo»rf Radwan 187 und Vinzenz Migas 111.

Aus Ju szczyn:  Lanrenz Biedrawa 30, Josef Piąstka 
3 9, Johana Kaźmierczyk 12 9, Josef Kardas 13 4, Adal­
bert Nitoń 184, Michael Nitoń 184, Josef Stawik 242,
Josef M endrala 2 54, Michael Drobny 2 72, Kantius Po­
lak 280 , Josef Drobny 54, Johann Juszczynka 97, Jo ­
sef Gig ń 10 3, Adalbert Ko ur 13 9, J«sef Kurdaś 17 6.

Aus Grzechinia: Jós f Tatara 13, Johann Głowicfei 
44, Adalbert. Kudzia 60, Michael Głowicki 7 2, Josef 
Stopa 95, Thomas Stopka 95, Michael Zemlik 118, Jo­
sef Polak 144, Josef Droszcz 163, Kantius Polak 227,
Josef Sułka 2 73, Josef Mendrala 46, Johann Kudzia 
74, Laurenz Bałoś 102, Kantius Deja 18°) Michael To- 
lak 17 6, Johann Tokarz 2 2 6.

Aus Osielec: Johann Radwan 7, Johann Oleksa 4 7,
Johann Buda 102, Josef W ronka 13 9, Josef Grzybek 
16 7, Laurenz Rusin 19 7, Adalbert Grzechiniak 2 3 9, Jo ­
sef Staliga 2 7 6, Josef Zaremba 3, Melhior W ójcik 16 9,
Adalbert Kulak 17 5, Adalbert Szczurek slias Baihul 2 5 5,
Johann Hodana 280, Kantius Korbel 2 57, Josef W ron­
ka 5 6, Josef Zaremba 106.

Aus Koiszów ka: Johann Jancarz 2 8, Josef Chorąży 
2 9, Jo sef Drobny 50, Johann Drobny 55, Kantius D y- 
hk 5 9, Johana Buda 7 8, A dalbert Mosor 81, Simeo | -  
Brzanka 101, Andreas Brzanka 101, Thomas Dyrda 4 o ~ t
Laurenz Miskowiec 3 2 und Michae) Syc 123. ’ w najświeższych fason“f ) j

Aus W ieprzec: Jobami Miskowiec 21. r»''h z fabryk
Aus Zem brzyce: Johann Danek 3 2 , Michael f cznych. ---------------

śniak 17 5. Łe‘ '

Ogłoszenie przedpłaty.
W  Drukarni Zakładu nar. im. Ossolińskich we Lwowie, na­

kładem Wojciecha Manieckiego, weszła pod prasse’-

KSIĄŻKĄ DO NABOŻEŃSTWA
ułożona według nauki Kościoła św. Rzymsko-Katolickiego 

dla wygody
Uczniów w szkołach parafialnych.

Drugie wydanie, z dołączeniem Zbioru pieśni nabo­
żnych zwykle używanych, i Sposobu służenia do
u  . Wszy iw iętćj.

? ■ *f.POKf uhiwana i pożyteczną Książeczkę dla mło- 
w Z Z iKt%  t l Z 7 g° UCZ-' nid’ ogłasza si^ prenumerata

na 25 egzemplarzy pietn /e oprawnych 8 z łr . m. k 
” pięknie oprawnych 15

na 100 „ pięknie oprawnych 25
rl o jest prenumerujący 100 egzemplarzy, otrzyma już” onra- 
wne Książki w cenie 15 krajcarów!!!

Podpisany nakładca uprasza Przewielebne Duchowieństwo 
Panów Nanczycieli Szkółek trywialnych, i wszystkich pra­
wowiernych Chrześcian Katolików*, aby raczyli przyczynić sie 
swym wpływem do prenumerowania dla młodzieży tej pożv 
tecznej Książeczki, której druk w miesiącu kwietniu bedzie 
ukończony, a zamówiona ilość egzemplarzy natychmiast poczta 
na wskazane miejsce odesłaną. “

Tamże opuściła prassę: Książeczką do nabożeń. 
stwa majowego pod tytułem: Miesiąc Maj, po­
świecony Boga Kodzicy Uziewicy^Maryi. W  tej 
Książeczce zawierają się: Rozmyślanie na każdy dzień mie- 
siaca o życiu ziemskiem i Opiece Niebieskiej Najśw. Panny, 
porządkiem czasu ułożone i do Jej świ^-t zastosowane, przez 
wydawcę: „Drogi do szczęścia prawdziwego.44 Ozdobiona pię­
knym obrazkiem.

Cena 1 egzemplarza . . . .  30 krajcarów. 
Prenumerujący na 20 egzemplarzy, otrzyma s z e ś d egzem­

plarzy g r a t i s  w dodatku.
( 5 9 4 - 1 )  (Ad.es:) Wojciech Maniecki

uprzyw. Dzierżawca Drukarni nar. im. Ossolińskich we L ’

Pisarze bankn pobożnego w Krakowie
N a żądanie strony interesowanói z a w io d ą -  • 

zastawu korali nici 4, łutów l o l /  , laJ4 , iż od
31 marca 1 854 r. do N. 11 pod l i t e r a k ’ b dD1U
bożnym zastawionego, według oświadczenia z g lT s^ ją ^ j 
się o wykupno osoby, kartka n . , l '  zgłaszającej

■ W h - - i ,  *”  b" k”, y  ”interes w tdm niie^
do

zgłosili sie. sdyź w razie niezgło- 
»,en,a SIę ,  rzeczony zastaw osoW  z g łla ją e ć j sic,

K r a l ó ^ 'L i r 8" nieZaW° dnie b«d*ie'
(5 9 1 -1 -3 )

marca 1856 , .  _  R
X . Andr. K a r c z k i  F. R. 

Stachowicz kontr. B*nltu 0

W fabryce f f .  Wasabkiego
Obok w yrobów  w łfscych  nadszed ł świeży t r a n s p o r t

Kapeluszy m  męskich
■ rnlnvuli criiłnnWn „i. • «W różnych gatunkach i kolo- 

iodPńskkh p0 ciiuach fabry- 
  (6 1 2 -1 -3 )

Aus Z aw oja:  Josef Zając 4 0 7 ,  Mathias Z a j,c 4 u /  le9c u .
Mathms Mazur 408, Josef Maciejny 4 0 9 ,  Josef Zemlik''parowy 
422, Mathias Samnliczek 4 5 6 ,  Blasius Guzik 4 7 8  Jo - ik ó w ,  bliższą 
hann Guzik 4 8 1 ,  Johann Baran 5 8 0 ,  M thias K<'bM« z«r*4da rkonomicznego.

I itrzs*  F a n s t i v i f i  L a s k o w o ,  W obwod. Bocheńskim 
0 7 i ^ t  do pozbycia mało używany A P A R A T  gorzelniany 

„ ,m«  Bosciszewskiego na 24ry korce zasiewu ziemnia- 
iadomość powziąść moiaa na miejscu u

( 4 8 8 -2-8)



W a r m in g  u. E n tgegn u n g .
Im Czas“ vom 4. Marz 1. J. N. 53 machte H err Jo sef S to- 

ja łow ski Namens der Fiirstin Auguste Montlear eine angebli- 
che W iderrufung meiner fievollmachtigung als Verwalter der 
Halfte der Outer Landskron, Izdebnik. und Myślenice bekannt. 
Ich sehe mich bemussigt in Entgegnung auf diese Kundma- 
chung hiemit allgemein bekannt zu geben, dass ich diese Ou­
te r  nicht im Namcn der Fiirstin Auguste Montleart, sondern 
bloss im Namen und als Bevollmachtigter des Herrn 
Fiirsten Montleart gemass der Ehepakten und des Testame 
tes nach M aria-Christina Fiirstin Montleart -,e’)ens,a"®j1,erten 
fiber den erwiihnten Gfitern auch pfandrechtlich v e rm ^  
Fruchtniessers dieser Guter, verwalte, daher die. y erwa]tung 
guste Montleart eine solche ihr nicht zustehende
nicht widerrufen kann. ...„„bers Jedermann,

Ich warne daher Namens meines Mach g (|e|. obigen Gii_ 
der Zahlungen an die herrschaftlichen B gtrationen der F r 
ter zu leisten hat, vor alien ahnlichen durch 5ffentliche B|at_
F iirs tin  A uguste M ontleart. m o g e n s M acht  w erden da go](jhe

te r  oder auf irgend eine Art |‘un Sdas iebenslfingliche Frucht- 
Anspriiche der F r. Furstin, m solang^ Hfn j uljn8 Ffirsten Mont_ 
genussrecht meines M achtgeber^ aufgehoben werden
leart nicht durch gene g.n|^  um mei,r  a]g sefbst
w.rd ganz grundlos ™ 3 gn icht ihr die Ubergabe der M it- 
das k. k. Tarno r  bereits mit Beschluss vom 28. No-
verwaltung ob.geri « “^ 1996 verweigerte. 
vember 18 . ;ch mejnem Machtgeber sammtliche E r -

f  tfte eegen die F r. Fiirstin Auguste Montleart oder die
u?™ 6 Aufrufen allenfalls folgenden Zahlungspflichtigen fur je ­
den aus Anlass der im Czas Nr. 53 eingerfickten, das Ge- 
prace einer Storung der Besitz- und Verwaltungsrechte des 
Herrn Julius Fiirsten Montleart an sich tragenden Ankfindi- 
gung entspringen konnenden Schaden vor.
(575-2-3.) H einrich S ieg le r  von E bem uiald-

D ie k. k. landesbefugte franzósische

= . j a l n i f if a p e t c n

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowane

Dr. Spiłalera
ZASŁUGUJĄCE NA SZCZEGÓLNĄ UWAGĘ 

pp. aptekarzy, w łaścicieli fabryk i innych  
przemysłowców.

Służą one do wyrobu octu tak dobrze w najdrobniej­
szym gospodarstwie, jak i fabrycznie na wielkie rozmiary, 
w sposób jak najprościejszy i najtańszy. Ocet taki che­
micznie czysty i bardzo zdrowy, przewyższa pod wzglę­
dem dobroci swój ocet winny i daje się przez wielo lat 
przechowywać, a nawet przez sam czas poprawia się. 
Narządów tych octowych dostać jedynie można u podpi­
sanego po następujących stałych cenach fabrycznych, s od­
stawą do dworca kolei w W iedniu:
N. 1 dziennie na ł/ 8 miary austryac. wyrobu po 3 złr.

Wieś Suchy-grunt ■w obwo­
dzie ta r­
nowskim,

milę od W isły między D ąbrow ą, Radomyślem i Szczu­
cinem położona, od Radomyśla o m ilę, od Szczucina o 

odległa jes t z wolnój ręki d o  S |» l ‘z e « ? M I l i a .  
W ieś ta  ma 2 folwarki, omego gruntu 2 0 0  , łąk do 

00 , pastwisk z krzakami 80, ogrodu do 3 morgów. 
Budynki na jednym folwarku są w bardzo dobrym , na 
drugim zaś w dobrym stin ie . Bliższćj wiadomości udziela 
Dr Kański w Tarnowie.

V*
V.
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R o b e r t  S i e b u r g e r
. in PRAG

beehrt sieb hiemit ergebenst anzuzeigen, dass ibr Reisen- 
der H err George Sieburger in Krakau eingetroffen

und m POLLERS HOTEL
Parterre Nr. 1 . abgestiegen ist. —  Derselbe ist im Besitze 
der neuen FrOhjahrsmustercharte, die Tapeten, Bor- 
diiren & Plafond - Decorationen in reichster 
Auswabl, von der kleinsten Q ualitat bis zu den feinsten 
Sorten hinauf, cn th łlt. —  Sammtliche M uster sind nach 
den neuesten, gediegensten Pariser Dessins gearbeitet und 
dureb billige Preise, saubere Ausflihrungen und schonem 
Colorit wird alien Anforderungen Geniige geleistet.

Es werden daher die P P . hohen Herrschaften wie das 
verehrte Publikum angelegentlichst ersucht, die Muster- 
charte in Augenschein zu nehmen und desshalb Ihre Adresse 
im Hotel abgeben zu lassen. —  Jedw eder Auskunft, Aus- 
messung der Zimmer wird auf das Bereitwilligste besorgt, 
sowie die geehrten AuftrSge promtest entgegen genommen.

Hochachtungsvoll ergehenst.

Zarazem daje się zapewnienie, że narządy t e , które 
wszędzie w ogóle są chwalone, znacznie jeszcze ulepszone 
zostały i nigdy nie wymagają ani nabijania ani też na­
prawy, jeżeli postępować się z niemi będzie podług za­
łączonego do nich bardzo prostego przepisu. Można ró­
wnież odtąd zapisywać u mnie ocet w tój fabryce^ wyra­
biany w pomienionych stągwiach, w każdój dowolnój ilości 
w baryłkach po następujących cenach:

N. 1 wiadro austryackie po 2 złr.
» 2 » s 3 »
» 3 „ „ 4 „
n 4 „ „ 5 „
» 5 v v 6 »u 6 „ » 3 #

Próby udzielają się bezpłatnie.
K a r o l  JPockh  w W iedniu,

(5 1 8 -2 -6 )  Wiedeń W ienstrasse N . 808.

C . k. u p r z y w ile jo w a n a  fra n cu sk a

r a w ® 5m  “
R o b e r ta  S i e b u r g e r a  

w  PRADZE
ma honor niniejszóm donieść, ie  jój jeżdżący powiernik 

pan Jerzy Sieburger do Krakowa przyjechał i

w B U D Y  f M l f f c A
na dole Nr. 1 stanął. —  Tenże posiada nowe wiosenne 
wzorzyste próbki o b i e ,  b r z e ż n i k ó w  i  z d o b n i k o w
S u f i t o w y c h  w nader licznym doborze, począwszy od 
najprostszój jakości aż do najprzedniejszego stopnia wy­
kwintu i smaku. W  ogóle wszystkie dobory podług naj­
nowszych najodpowiedniejszych p & p y s l i i d l  W IO F *  
■ l i k ó w  są wyrobione —  a przez umiarkowane ceny, 
czyste wykonanie i piękny koloryt wszelkim wymaganiom 
zadosyć uczynią.

Dla tego uprasza się PP . wszystkie Państwo i Szano­
wną Publiczność, aby przy okoliczności raczyli próbki 
wzorników obejrzeć, a przytóm swój adres w hotelu zo­
stawić. Każdy w ykaz, wymierzenie pokojów jak najsta- 
rannićj wygotowanóm będzie —  jak  i wszelkie zaszczy­
tne rozporządzenia z należytą bacznością przyjętemi zostaną 

(5 8 4 -2 -3 ) z głębokiem poważaniem.

Uwiadomienie. 
fĘ F  Zakład fabryczny Roberta Keller
(dawniój P io tra Steinkellera) w Podgórzu, oznajmia sza­
nownym właścicielom ziemskim przy nadchodzącćj porze 
uprawy gruntów, iż gips jako też i kości mielonych, tak 
zaszczytnie znanych ze swych nieocenionych skutków, jak 
w dawniejszych latach, tak równie i teraz nabyć można 
w powyłazym zakładzie, bąd i w prost, bądź też za po- 
przedniem zamówieniem.

Rzeczony zakład obowiązuje się zarazem wszelkie za­
mówienia odsyłać koleją do stacyj Bochni, Tarnowa i Dę­
bicy ręcząc za uajspieszniejszą przesyłkę. (4 99-1-6)

Von der k. k. auschl. pnv .

Dampfmiihlvcrwaltung*
des Freiherrn v. H a r a i s  in T I * 0 1 *1 * 4 1  wird alien H er- 
Kaufleuten und Verschleissen, welche sich mit diesem Artikel 
befassen, bekannt gemacht, dass die besten u. feinsten Qualitaten

Welzenmelil
insbesonders TSr. «  und 1  von vorzfiglicher Gtite 

sind, in dieser nach dem bestanerkannten Principe errichteten 
Dampfmuhle zu den billigsten Preisen erzeugt werden, und daher 
alien P. T. Kaufern auf das Beste anempfohlen werden kann

P R E IS -C O U R A N T :
(loco T r o p p a u  ohne Verbindlichkeit.)

W eizen -G ries  g r o b e r ....................................Pr * (Str. 18 fl. kr.
W e iz e n —G r ie s  f e i n e r ............................................. d to  1 8  „  -
W e ii- .e n m e h l K a i s e r - A u f s u u g .................................. ! „  ”
W e iz e n m e h l  N r .  1 ............................................................  « to  »  “
W e iz e n m e h l  N r .  2 ..................................................  d to  1 3  „  3 0
W eizenmehl Nr. 3 ......................................... dto 12 „ 30
Weizenmehl Nr. 4 ......................................... dto 10 „

( 5 8 1 - 1 - 3 )

B ra n d  a n d  C om p. (Ó

P lM H lH f
L o z e n g e s .

Pastylki te z oleju najprzedniejszój angielskićj mięty zwa­
nej M I T S H A M  P E P P E R M I N T E . chemicznie przyrzą 
dzone, mają bardzo przyjemny aromatyczny smak, d z ia ł a ją  
n a js k u te c z n ie j  n a  o ż y w ie n ie  1 w z m o c n ie n ie  n a ­
c z y ń  t r a w i e n ia  1 w y d z ie la n ia ,  są  najzbawienniejszem 
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żo łąd k a, chorób

Ś L E D Z I E N N Y C H  i  H Y S T E R Y C Z N Y C H .
wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu­
matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek od 
wszelkich k w a s ó w , u s t a  Od c u ć h n ie n ia ,  a wzmacniając 
dziąsła, z a p o b ie g a  b ó lo w i z ę b ó w , szczególniej c h r o ­
n ią  Od s k o r b u tu .  Pastylki t e 's ą  również przez n a js ła ­
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za­
radczy przeciw c h o le r z e ,  ty f u s ó w  i  w s z e lk im  z a r a ź l i ­
w y m  c h o ro b o m  uznane.

G ł ó w n y  s k ł a d  tychże na ca łą  A ustryą , R osyą , Polskę, 
Prusy i Turcyą utrzymuje K a r o l  H e r r n ia n n  w Krakowie.

Cena jed n eg o  p u d e łk a  20 k r. m. k.
Każde pudełko jest naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone. 

Opisy dostarczają się bezpłatnie.
*  “  h  y  e  t a k o w y c h  m  o  ż  H o : 

w Agram u p. M. Gawella. w Nowym Sączu u K oster- ■

wę-

Białej u Karola Haempel. 
Bochni u P. Niedzielskiego.

„ u Konst. Solek. 
Bernie u Fr. Wilmanna. 
Buczaczu u J. Czerkawskiego 
Cieszynie u C. J . Breitkopfa. 
Czerniowcach u braci Czu- 

ezawa i Tabakar. 
dto Th. Zachariasiewicza. 

Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Gablonz u F r. Pietsch. 
Grosswardein u J.C. Rosslera 
Jarosław iu  braci Juśkiewicz 
Josefstadzie uEd. J.T rax lera  
Komarnie u K. Borghesa.

, Kołomei u Th. Zachariasie­
wicza.

, „ Zach k r z y s z to fo w ie /a
, L w o w ie  u C. F .  M iltle.
, M y ślen icach  u J a n a  D ale—

gielew skiego.

kiewicza wdowy. 
Neutyczanie u V. Stumpfa. 
Ołomuńcu u J. P. Hacken- 

sollnera.
Opawie u Konrada Brosig. 
Przemyślu Ed. Machulskiego 
Pradze J. B. Chlumetzkiego 
Rozwadowie u K. Marec­

kiego.
Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego. 
S issek u F r. Pokornego. 
Tarnowie u J. Jahna. 
Tem eswarze u J. Jancowitza. 
Turce u A. Czyrniańskiego. 
Udynie u G. B. Amarli. 
W adowicach u Jg . Brosig. 
Zaleszczykach u J. Kodręb-

skiego *  Comp. 
Znaim u J . C. Schwarzer.

B r a n d  4 " C o m p .

i INNE TŁU8 TOSCI-
Już dawniój ogłoszony, i łaekawemi względami Szano- 

wnój Publiczności ciągle zaszczycany S M j f c A D  rf  •*'-'* "
S / . C / O H  Fleischa i Goldschmiedła z Wę­
gier przy ulicy Floryańskiój pod N. 521 przy Bramie istnie 
jący, ma honor oznajmić, iż obecnie nadeszły SW i© ^®  
tra n sp o rta  tak tłuszczów wieprzowych pod wszelką na­
zwą znanych, jakoto: w ęgierska biała słonina 
topienia, wędzona słonina do jedzenia 1 
topienia, paprykowa słonina do chleba> 
słonina do szpikowania, szm alec, sadł° 
młode, sadło stare, szynki wędzone w  naj­
lepszym gatunku, '
dzone, rożne wę<T
suszone n a d z w y c z a j ---------- , „
św ieża, salami w  dobrych gatunkach’
W szystkie wymienione artykuły w gatunkach najlepszy^ 
sprzedawane będą tak hurtem jak  i częściowo p o C©“ 
lia c li n a J u iiiia rU o w a iiszy c li .  uprasza »if 
zatóm o dalsze łaskawe względy, przy zapewnieniu punktu- 
alnój usługi. —  Kraków 28 lutego 1856.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier-

und andere
F e t t w a a r e n  H a n d e l .

Die schon fruher bekannt gegeben, bis je tz t mit g U i r  
gem zahlreichen Zuspruch beehrte F E T T W A A R E N
NIEDERLAGE von Fleisch & Goldschmiedt a°s
Ungarn iu der Florianer Strasse N . 5 21 am T b o re , erlaubt 
sich die ganz ergebene Anzeige,dass sie n c u e r d i i i j S *  
b e d e u t e n d e  T ra n sp o rt©  von Fettwaaren >» 
allea S o rten : weisses K ochspeck, geraucher- 
tes Speck, paprikirtes Speck zum Bród, 
friesches Speck zum spicken, Schweinfett 
Schmaltz , friesches Schm eer, alte® 
Schmeer, frische Schinken bester Qualitet, 
geraucherte Zungen, verschiedenes ge- 

- Isch Pflaumen. frische Bri»'rauchertes Fleisc
dserkase, echt ungarischen Salami bester 
Qualitat, sich mit alien diesem Artikeln in vorzuglicb- 
ster Gtite sowohl in Parthien als vereinzelt zu den bU' 
ligsten Preisen unter Zusiecherung der promptest^11 
Bedienung Einem verehrten hiesiegen und ausw irtig6511 
Publikum zur geneigten Abnahme empfiehlt 

Krakau den 2 8 Februar 185 6 .
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt

(4 6 5 -6 -1 5 )  H andler aus Ungarn.

(5 5 0 )  Potrzeba jest (1-S)

dwóch leśniczych
jeden do Galicyi drugi w W ielkie Księstwo K r a k o w s k i ^

C h c ą c y  o tr z y m a ć  k tó r ą  z  ty c h  p o s a d , z ech c ą  się z g ło f 1
w K ra k o w  e przy R y n k u  g łó w n y m  pod L . 2 4 0.

(3 9 7) (5 -1 0 )

Z c. k. w yłącznie uprzyw .

Z i i r / i i u l / i t w a  P i i r i m i ł y i u i
barona M a r a i s a  w O P A W I E  podaje się do wiadomo­
ści wszystkim  PP. kupcom, przedawcom (tak  hurtownikom 
ak i cząstkownikom), którzy się jeno zajmują przedmio­

tem m aki, że w przerzeczonym paromłynie podług najuznań- 
szych zasad urządzonym najlepsze i najprzedniejsze gatunki

maki pszennej
którój mianowicie N r .  O  i 1  osobliwćj są  dobroci, w yra­
biają sie po jak  najsłuszniejszych cenach, a z tego powodu 
wszystkim PP. kupcom szczególnićj polecane byc mogą.

C E N O S T A N :

( in  S o r t im e n t*  5. l 6  K o m ) .

« » - * -  * # # z ! ? 2 r S £ a s .
13
20 

9
20
18
16
16
13

geistblumige und Zwerg-Levkojen'. .
H e r b s t-L ew koj en . ....................................

geffillte R ohr-A stern

1 fl.

geffillte Kugel-A stern • • • ' '
geffillte Kugel-Piram iden-A stern

36 kr. 
30  k r. 
45 k r. 
30 k r. 
30 k r. 
24 kr. 
24 k r. 
36 kr. 
18 k r.

I ?

„ geffillte Zw erg-A stern
„  Z w e r g - B o u q u e t - P i r a m id e n - A s te r n  .

Die Samenhandlnng von G e o r g  " o n i
B r e s l a u  Elisabethstrasse N*-0 ‘

Meinen Vornamen: „ G e o r g ” b itte  ic h  bci Bestelinng
auszuschreiben. (3 9 8 -3 -1 0 )

Wobei noch bemerkt wird, dass von jeder fl. 100 ■ 
nahme, 2% Skonto gegeben werden.

Ab- nowe olbrzymie

fw  O p a w i e  na m iejscu bez zobow iązania s ię )
i. „ -IQMąka pszenna gruba 

Mąka pszenna cienka •_ • • . . . 
Mąka pszenna cesarskiego odbioru
Mąka pszenna N. t .  * .................
Maka pszenna N. 2. . . . . . .
Mąka pszenna N. 3.
Mąka pszenna N. 4.

po 18 złr. 
18 
18 
16 
13 
12 
10

— kr.

30
30

Przyczóm  zw raca  się  uw agę że na każdćm  100 z łr .  2 
- - rtrra się  z rachunku. r* oq-o^q 'iodsetka opuszcza (493-2-3)

P rop in acya  w  P a ń stw ie
D E 9 I B I O  Cyrkule Bocheńskim w kilku karczmach i 
austeryi przy głównym trakcie lwowskim, trzy mile przed 
Tarnowem, jest od d. 1 lipca 185 6 r. z wolnej ręki do 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość na miejscu. (5 1 2 -2 -3

C etnarów  2 0 , z roku  1855 dobre- 
' I v '  l l l l l  S°/> można kupić w  D o b ra c h
Ł a ń c u c k ic h .  Z g ło szen ia  sie przyjm uje p. E dw ard  N ow a 
k ow ski w  Ł a ń c u c i e -  » próbKe tegoż chm ielu, m ożna wi 
dzieć i w  K rakow ie w  handlu  zelaznym  P an a  K . R u ł k o w  
s k i e g o .    ( 5 3 3 -2 -3 )

BURAKI PASTKWNE
(pruskiemi funtami 1 złr.; za pruski cetnar 11 0 tl. 1 0 0  z łr.)

Zrobił sobie zadanie, iżby z burakpw 
pastewnych przy równym zachodzie otrzy­
mać plon więcój niż trzy razy większy. 
Doświadczono i stwierdzono przez król. 
pruską ziemiańsko-gospodarczą Akademię 
w E ldena, a o tóm pisze dyrektor tejże 
pan F . F  u h i k e  w Archiwum eldeń- 
slciem prób i doświadczeń ziemiańskich 
,r. 1854 str. 95 i 96 w ten sens:

„Olbrzymie buraki paste­
wne Pohla są w każdym względzie

wysokocennóm zbogaceniem w swojem rodzaju , mają one 
tęgi miąsz; ziarna wydają na głęboko uprawionćj roli bulwy 
do 2 0 #  w agi, którój to wielkości sam ich sobie sprowa­
dziłem. W edług mego doświadczenia ten nowy pastewny 
burak w ydaj, na morgu 4 0 0 — 450 a nawet o 00 centna­
rów buraków. Daje się on na odosobn.onóm miejscu bardzo 
dobrze i stale chodować. Siałem ziarna, wtykałem sadzon­
k i, i w obu razach wyborne otrzymały skutki iRL

Biała angielska zielono-czupryUOwata
o l b r z y m i a  m a r c h e w  (oryginalne nasienie) do 8 U. 
p.ipżka. nrnsta. Z Anglii sprowadzona gdzie do wyrobuciężka, prosta, 
spirytusu prawie całkiem ziemniaki (perki) zastąpiła.5 mviusu |UU"*''     11 V
Szczególniój przydajna na paszę a kom , owiec, za funt

Kapela
u o m h o *

s/iC damskie
„  . H O W E  i  U Ł Ó i l A I K E
tak ie  mężnie, dziecinne i ogrodowe,

.. najświeższym tegorocznym guście paryzkim, z pierwszój 
fabryki w W iedniu z początkie m kwietnia do handlu mego 
w komis nadejdą —  ‘ tak Jak w łatach poprzednich po 
cenach fabrycznych sprzedawane będą —  niemniój wstążki
i kwiaty. H e n r y k  S o b l i k ,

w Rynku głównym N. 2 0 wprost kościoła 
(5 6 6 - 3 )  Wojciecha.

K a r -  n o n e  z  o g r o d e m  pod Lici . 15
na Zwier*yiou za rogatką do wydzierżawienia. (5 6 7 .-3)

1 złr. 15 kr. . ,, , .Nasienie kapusty wielka, b iała, późna funt 4^  fl.
9 nadzwyczaj^ wielka „ 6 „

jako i wszelkie gospodarczo-ziemiańskie j a -  
rzvnv i nasiona K W ia tO W  doświadczonój siły na- 
siennói z  targowm nasion J e rze q o  P o h la

w W rocławiu (Elisabethstrasse N. 3). 
'MBSt* Uprasza się aby okstalunkach, dla uniknienia 
zabałamuceń, moje imie Je rzy  (Georg) wypisywać.

IT* I .  n  t y ł  w. śre<łnitn wieku kawaler lub wdo-
J j i  K O  11 U I I *  wiec b e z d z ie tn y , k tó r e n  p rz e z  l a t  

k i l k a n a ś c i e , służą0 w jtdnem lub najwięcój w dwóch 
miejscach dał dowody gorliwości, zdatności i nieskazi­
telnego c h a r a k t e r u ,  może trwale i korzystnie być u m ie s z -  
ezonem w Ł ę k a c h  dolnych^ ostatnia poczta Pilzno.

powodu Nabożeństw Wielkotygodniowych, które 
W ierni obowiązani są obchodzić, W ystawa Sztuk 

Pięknych w Krakowie, zawiesza się od Wielkiego Czwartku 
W l ^ C Z I l i ^  5 &ż do poniedziałku drugiego święta W iel- 
kiejuocy.

( 5 2  7—- 3 )  Walery Wieloglowslci, Bekr. P yr.

CUKIERNIA W IWONICZU
nr innym jak  w latach zeszłych lokalu umieszczona, z pra­
wem wyszynku wódek słodkich, kawy i herbaty, z bi­
lardem , stolikami do gry i innóm odpowiedniem umeblo­
waniem , jes t na porę kąpielową tegoroczną do wypu­
szczenia. PP. przedsiębiorcy zechcą się wcześnie zg ła ' 
szać do Zarządu wód mineralnych w Iw oniczu— ostatni* 
poczta Miejsce. (5 6 6 -1 -6 )

E in landtafliches Gut in Galizien , Boehni»ef 
Kreises 2 Meilen von K rakau, %  Meile vo® 

ler Balinen Bergstadt W ieliczka und von der EisenbabU’ 
im einer sehr anmuthigen Gegend fiber 2 0 0  Jooh Acker- 
rrund entsprechenden W iesen und einem schonem W *k 
d e , W ohn und Wirtschaftsgeb&uden, ist aus freier Han'ł 
sehuldenfrei zu \erkaufen und allsogleich zu tibergebe0, 
Naheres in W ieliczka bei H errn  Ludwik Kondik.

(5 9 5 -1 -3 )

Otrzymawszy medal na w ystaw ie rolniczej
w Lille ustanowiony d. 2 2 sierpnia 1855

A. Desfirez et Comp*
mamy zaszczyt oznajmić Szin. pp.

Fabrykantom cukru,
że otrzymawszy zbioru 1 0 0 ,0 0 0  kilogramów nasienia bu­
rakowego, mamy do wyboru 8 gatunków nasion. Mafflf 
skład tychże w Krakowie. Szan. pp. fabrykanci cukru, 
którzyby nas raczyli zaszczycić obstalunkam i, niech bę<ł* 
łaskawi zgłosić się do naszego spólnika p. Dupont w Kr* 
kowie przy ulicy Floryańskiój w hotelu rosyjskim. Cen*
stała funta franc, jest 1 franc 50 cent. Obstalunki mógł
być czynione do dnia 2 0 marca w Krakowie.
( 4 2 3 - 3)  D e s p r c z  C o m p -

Jeżeli ktoś życzy sobie mąjąc majątek 
w ziemi, uczciwego i zdatnego officy*'
listę, to śmiało mu rekomenduję 3$'

pana Ksawerego Janiszewskiego, który od 4cl. la t u mm6 
pozostaje. Objąwszy bowiem mój majątek w złym Stani6' 
przyjąłem tego człowieka i wiele mam do zawdzięczeo1* 
pracy, pilności i znajomości rzeczy p. Janiszewskiego c° 
do polepszenia bytu majątku mego.

Wynagrodzenie na jakie zdolność, rzetelność p. J*01" 
szewskiego zasługuje, wymaga dochodów większych na0 
m oje, a wiedząc jak  dla posiadaczy znaczniejszych teg° 
rodzaju człowiek je s t upragniony, każdemu śmiało go P°” 
lecam, chcąc się panu Janiszewskiemu publicznie wywdzię 
czyć za podjęte przez niego u mnie prace i rzetelne p°* 
stępowanie.

Biskupice dnia 5go marca 185 6 roku.
( 4 8 7 - 8 )  K o n o p k a . ^

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


